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Pomyślny start gospodarki 
do rocznych zadań 

Styczeń przyniósł na ogól pomyślne wyoJki w gospodarce, 
a równiei wstępne dane dotyezące p•ac.y pr-zemysłu, jak 
i sytuacji w skupje i w handlu, <>dn-o.s-ząc.e się do 20 dni 
lutego - wskazują na dobry start do zadań ca10oro„1J11y~h. 
Warto Jednak przyjrzeć się kilku szozegól<>wym wskaźui. 
kmn obrazującym pracę poszczególnych działów gospodarki. 
Wynika z nich np., że dynamika przyrostu produkcji była 
wprawdzie znaC2lllie wyższa w 1><>równaniu ze myc-z.niem 
ub. r., jednakże stopień real.zacji planu rocznego - niższy 
nlź w latach ubiegłcYch. Nasuiva. się stąd wniosek - co pod­
kr-eślił na swym kolejnym spotkaniu z dziennikarzami w dniu 
28 bm. rzeC'Zmik prasowy rządu min. 'Vłodzimierz ,Ja.niurek 
- te .d<>hre wyniki styczniowe, ozy nawet Jutowe, nie mogą 
zwalniać od obowiązku wzmożenia tempa prOdukcji a prze-
de wsr.iystkim poprawy jej rytmiczności. ' 

PRZEMYSL legitymuje się bo­
wiem w styc-.oniu 12-pr<>cento. 
wym przyrostem produkcji w 
stt>Sunku do analogiC7lłlego mie­
aiąca ub. r., oo oznaC2:a wyko. 
n&nle w 7,7 proc. zada1i calo­
r<>CIZllych, ~czasem w Jatach 
1966-70 &topieli wykonania tych 

zadań oscylował w granicach 
8 p•oc. 
Mówiąc o pozytywach, war­

to Z\\'Tócić uwagę na po.nad 17„ 
-procentowy w styczniu WZROST 
PRODUKCJI w res<>rcie PRZE. 

(Da:l.szy ciąg na .str. 2) 

Wczorajsze spotkanie zainau­
gurowało cykl dyskusji kandy­
datów na posłów z mieszkań­

cami Lodzi. 

. . 

Nasz program nasz11 szansą· 

Przedwyborcze spotkanie łodzian 
z Janem Szydłakiem 

Wczoraj, w Technikum ·Włókienniczym Im. w .. Tieresz~owej, spotkał się me SwY• 
mi wyborcami kandydat na posła - członek Biura Pohtycznego KC PZPR, sekre­
tarz KC - JAN SZYDLAK. Kandyduje on do Sejmu PRL w okręgu wybor.czym 
nr 5 w skład którego wchodzi\ dzielnice Bałuty i Polesie. 
Sp~tkanie to zainaugurowało cykl gospo darskich rozmów i dyskusji kandydatów 

na posłów z mieszkańcami Łodzi. Otwierając je, przewodniczący DK FJN Łódź-Pole• 
sie ROMUALD ROJEWSKI powitał kandydatów na posłów: członka Biura Polityczne. 
go, sekretarza KC - J. SZYDLAKA, człon ka KC. I sekretarza KŁ PZPR - B. KO· 
PERSKIEGO, przewodniczącego Prez. RN !11· Łod~i - J: LORENSA, rektora PŁ -
pr<>f. M SERWIŃSKIEGO pracownicę ZPJ 1m, Wroblewsk1ego - M. GRZELKĘ, bra• karkę ;. ZPB im. Harnam'a - ST. OLSZEWSKA,. W prezydium zasiedli także: przewod­
niczący ŁK FJN - prof. A. NADOLSKI i gospodarze dzielnicy Polesia - . I sekretarz 
KD PZPR - M KWAPISZ i przewodnicząca Prez. DRN - J. MACKIEWICZOWA. 
Obecni byli gospodarze dzielnicy bałuckiej i licznie reprezentowani przedstawiciele za 
kładów pracy i innych środ~wisk. 

Jako pierwszy głos zabrał 
Bolesław Koperski. I sekre­
tarz KŁ PZPR podkreślił na 
\'vstępie doniosłość chwil jakie 
przeżywamy. 

także zwiększy<! tempo I n­
kres budownictwa mieszkan10-
we11"0, a tym samym skrócić 
czas oczekiwania na mieszka· 
nie, poprawić w sposób odczu­
walny sytuację mieszkaniową 
wielu łódzkich , rodzin. 

Przyznane środki umotliw1-
rozwiązanie podstawowych pro­
blemów gospodarki wodnej 
przede wszystkim poprzez przy­
śpieszenie budowy wodociągu 
Sulejów - Lódź(„.)". 

Wszystkie te zamierzenia -
kontynuował I sekretari - WY· 
magają pełnej ntobllizacjl cale• 
go łódzkiego społeczeństwa. 

„Nasz program - naszą s'llan• 
są", to hasło musi nam t<>wa­
rzyszyć w codziennym dz.lała· 
nlu. Czeka nas d11ży wy~i­
łek(„.). Nasza uczciwość, solid­
ność w pracy, decydować bę­
dą o rozwoju zakładu I mia­
sta. Od tego zależy również po­
zycja naszęgo miasta w kraju". 
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„Jesteśmy u progu jednego 2 
najwyższej wagi aktów pań­
stwowych - wyborów do Sej• 
mu Polskiej R"'eczypospolitej Lu­
dowej( ... ). W kampanii wybor­
czej do Sejmu platformą wy­
borczą Frontu Jedności Naro­
du stały się uchwały VI Zjaz­
du Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej - kierowniczej 
sHy naszego społeczeństwa. Peł­
na zbieżność programu wybor­
czego z kluczowymi tezami 
programu działania partii Jest 
w naszych warunkach całkowi­
cie uzasadniona( ... ). Jest to pro­
gram o zasięgu ogólnonarodo­
wym. Jego realizacją są bo­
\viem zainteresowani bezpośrl?.· 
dnio wszyscy obywatele - par­
ty Jni i bezpartyjni. Wynik~ ~o . 
z faktu, lź za punkt wyJścta 
przyjmuje on sprawy czł<_>wie­
ka, z jego szeroko rozumiany­
mi potrzebami materialnymi I 
kulturalnymi( .•• ). Jest to więc 
program znacznej poprawy wa­
runków socjalno-bytowych, a 
równocześnie szybkiej rekon­
strukcji i unowocześnienia na­
szej gospodarki". 

Mówca zwrócll także uwagę 
na historycznie sprawdzoną, 
pełni\ poświęcenia I zaangazo­
wanla postawę łodE.lan, 

Spotkanie E. Gierka z deleqalaml J. Szydlak w łrcdowisku 
na zjazd spółdzielni mleczarskich 

Wszystko dla rozwoju 
i modernizacji 

przemysłu mleczarslć:iego 

111111 

Dziś rozpoczyna się w Warszawie v Krajowy Zjazd De­
legatów Spółdzielni Mleczarskich. w przededniu obrad -
28 bm. I sekretarz KC PZPR - Edward Gierek przyJął 
19-osobową grupę spośród delegatów na zjazd. 

Obecni na spotkaniu delegaci 
reprezentowali zarówno produ­
centów mleka, jak też spol­
dzlelnle mleczarskie i Ich Wła­
dze oraz pracowników nauki 
zajmujących się badaniami 
związanymi z tym działem ;>ro­
dukcji. Było wśród nieb 8 rol-

nlków, m. In. Barbara Kukieła 
z Brzezin, woj. łódzkie. 

Edward Gierek wyraził na­
dzieję, te obrady zjazdu po­
winny się przyczynić do uzy­
skania dodatkowych ilości mle-

(Da>lszy ciąg na str. 2) 

Ostatnie dzieło „Protechu" 

Na zdjęciu tP· 
chnlk K. Lesz­
czyńska orao: inż. 
Inż. B. Harabur· 
da I K. Jabłoń­
ski podczas prób 
aparatury dem1-
ncrallzacyjnej. 
Jęst to nrządze· 
nie wyproduku· 
wane w naszym 
kraju po 1a1 
pierwszy a mo· 
gące służyć 1·oz· 
maitym celoąi 

roto: 
L. Olejnicnk 

16dzkich inżynier6w i technik6w 

Nauka • I 

dźwignią 
W godzinach popołudniowych 

Jan Szydłak w towarzystwie B. 
Koperskiego, J, Lorensa i M. 
Serwińskiego uczestniczył w 
przedwyborczym spotkaniu z 
NOT-owskim środowiskiem In­
żynieryjno-technicznym naszego 
miasta. 

technika 
• 190ZWOJU 

Obecni byU także przedsta­
wiciele władz partyjno-admmi- , 

nadrzędna idea - ukazania mo­
żliwości i koniecznogci dzia­
lanla z jednoczesnym wskaza­
niem na wszelkie bariery, ha­
mulce I niedoskonałości orgaui­
zacyjn.o-koncepcyj.ne. Jednym z 
ciekawszych, z punktu widzema 
Lodzi i kraju, był postulat, 
sformułowany przez dr Inż. z. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
stracyJnych z K. Lukaszewsklm ..---------------1 K. Krassowskim. 

Tematem dyskusji prowadzo­
nej z kandydatami na posłów 
była rola i miejsce kadry In· 
żynleryjno-technicznej w pro­
gramie przyśpieszenia rozwoju 
gospodarczego naszego kraju i 
naszego miasta. Zadaniom śro­
dowiska technicznego, wynika­
jącym z uchwały VI Zjazdu 
PZPR, poświęcił swe wprowa· 
1IZo.ją<'rF wystąpienie przew. OW 
NOT - J. Jabłkiewicz. zwrócił 
on także uwagę na wagę i ro­
lę wszelkich inicjatyw tego śro­
dowiska służących realizacji na­
szego łódzkiego pr1>gramu roz· 
woju i modernizacji. 

W dyskusji zabierali głos ko­
lejno. Inż. inż.: W. Więżlak, \V. 
Strusiński, J. Siejka, T. Ogra­
dowczyk, z. Wrocławski, S. 
Warczyglowa, s. Pelka, S. Ku­
necki, z. Szyda I J, Pilarski. 
Ich wystąpieniom przyświecała 

Minister spraw 
zaqranlcznych 
SZWECJI . 

przybędzie 
do Polski 

Na zaproszenie ministra spraw 
za ęran icz ny cl1 PRL. Ste!ana 01-
szo wsk iego, prz~· będzi e w na j­
b liższych dn iach do Polski z 
wizytą o f i cj alną m inister spr~w 
zagran icznych Szwecji, Krister 
Wickman. 

Delegacja · DRW 
wizytą w Łodzi z 

Wczoraj w naszym ntieście 
bawila delegacja Komitetu Po­
koju Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Na jej czele stal 

' członek KC Wietnamskiej Par­
t ii Pracujących, przewodniczący 
Federacji Związków Zawodo­
wych Wiet11amu i wlceprzewod­
niczący Komitetu Pokoju tel,lo 
kraju Hoang Quoc Viet. 

W godzinach porannych dele­
gacja spotkała się z aktyw~m 
Frontu Jedności Narodu J 
aktywem zwią zków zawodo-
wych. Gospodarze poinformo­
wali swych wietnamskich gości 
o dtialalności i funkcjach FJN 
oraz kiecu·nkach działan ia zwią­
zków zawodowych. Wzajem ·1ie 
wymieniono doświadczen ia. 
Następn i e delegacja podejmo­

wana byta przez p racowników 
ZPB Jm. Harnama. Zwied?i la 
ona tkalnię, żłobek I przed­
szkole a na stępni~ spotkała się 
z aktywem zakładowym. Bard <0 
mile wypadło spotkani e z ze­
społem p i eśn i i tańca ZPB i'Tl . 
Harna ma, który kilkakrotn ie 
baw i ł w DRW. Cala za ło ga z~ ~­
towala gościom s:erdeczną O\Y'l­
c.i ę . W godz ina.eh popoludnin­
wy ch W ietnan1czycy zwled ;:1. i' 
nasze miasto a będąc na Bal11-
tach zwied z\11 m au zo leum na 
Rado i?oszczu składaj ąc wiąz.an ke 
kwiatów pod pomnikiem po­
mordowany c11 tam ofiar faszy­
zmu. (Kl.l 

Następnie B. Koperski prze­
szedł do omówienia programu 
rozwoju Lodzi. Powiedział on 
m. in.: 
„Lódź - miasto nasze, w któ­

rym żyjemy, pracujemy, prie­
żywamy swoje radości I smut­
ki, jest częścią naszej umiło­
wanej ojczyzny. Tak jak w cot­
łym J>raju, tak I w Lodzi o­
statni'! miesiące były okresem 
wielkiego <>żywienia politycznu­
go, twórczych dyskusji i Ini­
cjatyw. Wypracowaliśmy pro­
gram rozwoju i modernizacji 
naszego miasta, 

Program ten jest dla Lodzi 
dokumentem historycznym, gdyż 
nigdy jeszcze nie mieliśmy tak 
jasnego I konkretnego kierunku 
działania. Nowe kierownictwo 
partii i rządu rooumle odczu­
cia I potrzeby łodzian. Włłłśnie 
w trosce o zaspokojenie najpil· 
nlejszych potrzeb miasta I Je­
go mieszkańców, powołano Ko­
misję Partyjno-Rządową dla 
spraw rozwoju I modernizacji 
Lodzi. Opracowany przez nią 
program rozwQju miasta je1& 
dziełem wielu jego mieszkail­
ców. Powstał on w ścisłym 
współdziałaniu z łódzką orga­
nizacją partyjną władzami 
miasta i poszczegÓ!nyml środo­
wiskami. Jego podstawą były 
od dawna wysuwane wnioski l 
postulaty Judzi ,Pracy, oddanej 
sprawie odnowy miasta - łódz­
kiej klasy robotniczej. 

Program ten zatwierdzony 
przez Biuro Polityczne KC par­
tii, stal się Istotną, składową 
częścią ogólnej koncepcji roz­
woju społeczno-gospodarczego 
naszego kraju. Program ten 
jest naszym wspólnym dziełem 
i wszyscy razem musimy go 
realizować jak najlepiej. Sta­
nowi on bowiem naszą szansę 
od lat oczekiwaną. Jest on 
szansą dla miasta i dla kat­
dego z jego mieszkańców, 

Program rozwoju miasta aa­
pewnia wzrost rangi Lodzi pa 
gospodarczej mapie kraju, za­
pewnia poprawę warunków pra- . 
cy i życia jej mleszkailców. 

Na jego realizację, jak wie­
my, otrzymaliśmy ponad 35 mi­
liardów złotych. 

Te miliardy złotych kieruje­
my na modernizację l rozbu­
dowę przemysłu, głównie lek­
kiego i maszynowego, na no­
we atrakcyjne technologie. 

Te miliardy złotych poswol11 
Jak już lntormo\valiśmy, Wr.,'-----------------------:-----------------------------------------4 zakładzie doświadczalnym Bhll"a 

„Lodzlanle Już nie raz dall 
dowody swojej ofiarności, wy­
wiązując się w trudnych wa• 
runkach z zadań gospodarczych. 
Odpowiadając na apel partii I 
rządu o lepsze wykorzystanie 
rezerw i uruchomienie dodat­
kowej produkcji, zwłaszcza to­
warów konsumpcyjnych, wpi­
saliśmy Już na ogólnonarodo· 
we konto zo mlllardów złotych, 
wyroby o wartości blisko 150 
ml!lonów złotych. 

A przecież nie jest to Jeszcze 
ostatnie słowo lódzkleJ klasy 
rnbntnlcTej. I•!.nleją jeszne re­
zerwy i mo:iliwości. Od nas za• 
leży, by wszystkie je wykorzy­
stać, by znacznie zwiększyć 
udział łódtk!ego społeczeństwa 
w twórczym, produkcyjnym 
wys!Jku całego kraju, 

Wyniki Jl.biegłego roku, a 
zwłaszcza flomyślne wYnikl sty· 
cznia br., kiedy to produkcja 
globalna wzrosła o blisko 8 
proc„ są , realnym punktem 
wyjścia do wszelkich inicja­
tyw I doskonalenia łódzkllU co­
spodarkl. 

Jestem przekonany - otwład­
czyl na zakoilczenle I sekre­
tarz KL, te mngę w waszym 
imieniu zapewnić kierownictwo 
naszej partii, jej Komitet cen­
tr.iny, lt społeczeilstwo l.odzt. 
spr11,wdzon11 w swej ofiarności 
l patriotyzmie, nie 1awiedzle i 
tym razem, 

W pełni ~ ttehWa.ly 
VI Zjazdu partii, WYPelnimy 
program Frontu Jedności Na­
rodu, a w tym i tę część któ­
ra Wil\h się 1 przyszłoŚcią i 
nowoczesno8cl11 naszego miasta. 

GlosuJl\c w dniu wyborów na 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, wyrazlmy poparcie dla 
polityki partu, która jest poli­
tyką całego narodu, prowadzo• 
n11 w jego interesie I 

Po wystąpieniu Bolesław.i 
Koperskiego, głos w dyskusji 
zabrało 12 osób, repreze.ntują· 
cych różne środowiska spo­
leczn.o-.za wodowe: robe>tnik z 
ŁZM - T. Zjawiński, przema­
wiający w imieniu ponad 200 
młodych wyborców z techni­
kum włókienniczego, uczeń 
IV kl. · - Jeliński, R. Podbiel­
ski - radny DRN i wicepre­
zes spółdzielni mieszkaniowej 
„Osiedle Młodych'', W. Bu­
dzyński zastępca przew. 
DK FJN i. dyrektor WFF, J. 
Zielińska - robotnica z ZPW 
im. A. StI'uga, J. Bronner -

· irobotnik z ZPDz „Kali'lla", 

Projektów Urządzeń Technolol 
gi<;.znych „Protech" w Lod 
prtystąpiono do prób dzlal -
nla aparatury demineralizac:fl· 
nej przeznaczonej dla sztucznej 
nerki w Klinice Nefrologicznej 
AM w Lodzi. Próby trwać będą 
przez kilka dni, pn czym apa­
ratura zamortowana zostanłc 
przez specja!lst?w ,.Protechu" 
na miejscu, w Szpitalu 1m. 

Apel Dzielnicowego Komitetu Frontu Jedno$ci Narodu - Polesie , 
prof. J. Werner - z PŁ, St. 
Franiak - pracownik ZPW 
im. Reymonta, członek ZE!IS'po­
łou dis upiększania i porząd­
kowania dzielnicy (przeczytał 
on apel do miesz.kańc6w Lodzi 
dotyczący budowy dzielnicy 
wypoczynkowej na Zdrowiu -do mieszkańców Łodzi 

N. Barlickiego. . 
Realizujemy w!elkl program m<>dernlzacji naszego robotnieze"g<> Wydajność, rzędu 3oo 1 ni\ miasta, jego śródmieścia, dzielnic l zakładów pracy. Rząd wy-

godz. pozwoli na zaopatrzenie asygnował na ten cel blisko 40 mllia.rdów zl. Nie wy~braża~y so­
w odpowiednio przygotowaną bie nowoczesnego miasta bez nowocześnie rozwiązaneg<> zaplecza 
wodę nie tylko pracownl sztu- dla masowego wypoczynku I rekreacJl jego ir !eszkańców. Są!lli· 

my, że społeczeństwo naszego miasta ~tać - w ramach wysJlku enDej nerki, ale i calego szpl- społecznego - na p<>djęcie wielkiego czyinu: budowy Centralnego 
łala. Trwałość aparatury jest Parku Kultury i Wypoczynku w Lo<l>zi. _ 
praktycznie nieograniczona, bo- W za_c:h<>dniej części miasta, w dzielnicy P<>lesle, Jeży obszerny 
Wiem p wy e panin specjał- k<>nlpleks terenów liłel<>nych, Zdrowie, jeden z największych> par-o cz r I ków mlejsk<i.ch w Europie. Ze. wqo~u na ob~y, któl'e Jut lst-IU".eh wkładów moina Je bez nie.lą_ i wMUnkl do dalszej., szerokiej rozbud.awy, z uwagi na po­.-ieBO kłopotu ~len~. 18&'ł ~ I{ vk_6ł apwe oe~a. iw ąm ljlO-.iY91~ ~1~ ~ llJO• 

wstała konieczność urządzenia 111a tym terenie wielkiego ośrodka 
wypoczynkowego, który będzie slużyl mleszkańcoon całego miasta. 

Pragniemy, aby pow.stal program ambitny zagosp<>darowania 
tych terenów, urządzenia całych sek.t<>rów rekt:eaeji ezY'.llneJ dla 
dzieci, ml<>dzieży i '\'YPOczynku starszych, Zwracamy .się więc do 
w.~zystkich mieszkańców miasta, do załóg zakładów pracy, l.D&ty­
turji, biur projektowych. <>rganizacji sp<>łecznych I młodueżowych, 
d<> zwla,zków zaw<>d<>Wych, ż<>lnierzy, władz miasta, związków i klu­
bów sport<>wych, władz centralnych zajmujących slę sp<>ttem i wy­
p~c~ynklem, Głównego K<>mitetu Kultury Fizycznej i 'l.1urystykl, 
Mmisterstwa Kultury I SztUki, Ministerstwa PJJZemy&lu Lek.kiego 
oraz łódzkich zjednoczeń ,przemysłowych - z apa.lem o n&lał w 
przyg<>towaniu i realizacji tego wielkiego p11zedslęwzięcla, 

Nie powinniśmy szczędzić wysiłków dla realizacji tego pl„lme­
go zadania, zbudowania miejsca atrakcyjnego wyp<>„zynku ł roz­
rywki dla nas, naM:ych di,iecl i ml<>dneży, dla naszego łlli&sta, 
którege pmemi&n• I upięk.s-zeru. prqnl\ 'WSZ:!"SCY ~_e. 

Wyratamy pmekooa.nie,, że na naaz aipel od~ ....,.,,,, 
któcy.m D& Mml „ ~ ł Dlle1l;Do llll!QllllO ~ 

.. 

apel ten .zamieszczamy obok}, 
J. Kaźmierczak - inżynier z 
„Protometu", J. Cieślak - ro­
botnica z ZPW ~m. Barliclti~ 
go, A. Lisowski - pracow.nik 
Zjedn. Przem. Gumowego 
„Stomtil". l A. Preiss - pra­
cownica z ZPW, im. ~WMdil 
Ludowej. 

Wszyscy mówcy 'Wy'raŹaJi 
poparde dla opartego o u­
chwały VI Zjazdu programu 
wy.lx>rczeio, widząc w nim 
szaast rozwoju dla swego za. 



.. 

Pomyślny start ROSpodarki 
· (Dokonczenie ze str. 1) 

MYSLU SPOZYWCZEGO co 
bezpośrednio w~ąże się z 'dobrą 
sytuacją w skupie, zwl~ 
tr.zo_dy chlewnej, drobiu, jaj, a 
także mleka. W ogóle w ROL­
NICTWIE TRWA nadal OŻY­
WIENIE PRODUKCYJNE 
Jeśli chodzi o działalnOśE JN­

WESTYCY JNĄ, t.o ~rzeba pod­
kreślić DOBRE WYNIKI pracy 
przedsiębiorstw budowlano-mon_ 
tażowych, co było W'Y'filkiem 
lepszego przy&'otowania f~ontu 
robót przed zuną, a talk.że po­
prawy za.opallr:Lenla materialo. 
wego, chociaż nadal jesz~ wy. 
stępują niedostatki materiałów 

instalacyjnych 1 wykończenio­
wych, kabli, o-spr:zętu elek1ro. 
technicznego, płytek PCW i ga. 
zów technicznych. Bardzo istot­
ne jest to, że POMYSLNA OCE­
NA dotyczy również sytuacji w 
BUDOWNICTWIE MIESZKA. 
NIOWYM, gdzie w styczniu 
znajdowało się w realirzacji pra­
wie o 7 proc. więcej powierz.eh. 
ni mlesrz.kalnej niż w tiym sa­
mym czasie w ub. r. zaobserwo­
wa111.o również wyraźny postęp 

w k<>oncentrowan.iu wys;Jków na 
l"eal:izaeji bud.owy obiektów 
przemysłowych we:reśn1ej rO'Z­
poczetyeh. Wszystko to stano­
wi przesł.a.nkę do sk.-a.cania cyk_ 
li inwestycyjnych w ciągu ca­
łe&'o roku. 

Trzeba się Jednak zastrzec, i;e 
znaaznie GORZEJ wygląda sy­
tuacja jeśli chodzi o realizację 

INWESTYCJI NOWYCH. Wiele 
zjed,noozeń nie zg-łosllo jeBzcze 
w bankach odpowiednich wnfo­
sków d<>WCZ.\Cych finansowania 
tych inwestycji i na początku 
br. sygnaJt:wwano, że spośród 
53 obiektów nowo ~poczyna-

nyeh, 11 nie było o<lpow~ednio 
przygotowanych. 

Co do sytuacji pieniężno.l'Y'll­

koweJ, to zwraca uwagę wyao­
ki, bo 18-procentowy PRZY. 
ROST PRZYCHODOW PIENIĘŻ­
NYCH LUDNOSCI w tym z ty­
tułu fuudu.szu plac - o 10,6 
P"l>c„ a z l•Ytlllu skupu o 56 
proc. 

Zna=emu wzrostowi przy­
chodów ludności wiej&kiej t-0_ 
war.zyszylo wyra:tne zwiększe­

nie wydatków „produkcyjnych" 
szczególnie na Z'.lkup pas.z (o 
45 proc.) oraz ciągników i ma­
'izyn rolnic7'.)'ch (o ponad 25 
proc.). 

W ba.ndlu miejskim DYNA­
MJKA SPRZEDAZY ZWIĘKSZY­
LA SIĘ o ponad 11 proc. Nadal 
utr~ymywał •się sUny popyt na 
żywność ale równocześnie ~-o. 
sio zainteresowanie zmechanno. 
wanym sprzęrnm gospodarstwa 
domowego. Mimo że dostawy 
mięsa zwiększyły 'się o 28 proc. 
a masła o 11,s proc„ w n ie-któ­
rych rejonach kraju lub 
ośrodkach - występ-O)Valy Jego 
niedobory. 

Aby mieć pełnie;iS?.Y obraz sy. 
tuacjl rY'flkowo-picnięi.nej warto 
jeszcze dodać, ze WKLADY 
PIENIĘŻNE LUDNOSCI W PKO. 
powięk.,o;zyły się w stycemiu o 
2,5 mld zl i były o 1,2 mld zł 

wyżsa,e niż w styC'lllliu ub. r. 
Równoc-ześn.ie w ha01dlu WZROS­
LY ZAPASY peluowartościo­
wych towa,·ów na sumę 2,5 mld 
zł. Tego rodzaju zjawiska poz_ 
walają na stwitlrtlzenle, że obec. 
nie nje ma zagrożenia równo. 
wagi rynkO>Wej jak i finansowej 
państwa. Jednak dla utrzyma­
nia takiego stanu rzeczv 11ie­
zbędne je~t lntesyfikowanie 
produkcji a.-tykulów nyrnkowych 

•Katastrofy• Powodzie• Napady 

111111 

Korespondent Agencji AFP donosi z Teheranu o dw'i~h 

tragicznych wypadkach, które wydarzyły się w końcu 

ubiegłego tygodnia w Iranie. W ich wyniku 13 osób zosta­
ło zabitych, a dwie ranne. 

Na linii kolejowej Teheran -
Gorgan drezyna kolejowa zde­
rzyła się z pociągiem towaro­
wym. W drezynie nastąµiła 

eksplozja zbiornika z benzyną. 

Znajdujący się w nle·J robotni­
cy· kolejowi spłonęli żyw~ern 

(-Osiem osób). Zraniony został 
ponadto maszynista I konduk­
tor pociągu towarowego. 

W Abadanie natomiast pięciu 

ehłe>Pców w wieku o<I 5 do 11 
lat zatruło się spalinami sa­
mochodowymi. Dzieci znajdo­
wały się w ciężarówce przv­
krytej plandeką. Uczestniczyły 

one wraz z rodzicami w u~o­

czystoścl żałobnej. ,Jadąca wal­
ne cieżarówka wydzielała tak 
duże llo.ścl spalin. że spowod~­
waly one śmiertelne zatrucie 
dziect. • * • 

W pobliżu Rahimyarkhan, 560 
lon na '-'{Schód od Karaczi, w 
czasie katastrofy autobusu •pa­
~ażersklego. który „jechał na 
drzewo, ponl<>sły śm1er<! 3 ko­
biety l chłopiec. 7 e>sób zosta­
ło clę:!lko rannych. . "' . Wedlug komunikatu O!(loszo-
nel(o w niedrielę wieczorem, w 
wielkim karambolu, który wy­
darzy! sie na autostradzie Pa­
ryż - Lille poniosło śmierć l1 
osób. Wiele <>fiar nie udało się 

* SPORT * SPORT 

zidentyfikowa~. Jak wiadomo, 
w pobliżu mle·jscowości Arras 
w gęs·tej mgle zderzyło · się 15 
po.Jazdów. • * • 

Liczba śmiertelnych ofiar ka-
tastrofalnej powodzi w Apala­
chach w zachodniej Wirginii 
rosme z gooziny na godzinę. 

Według osta-tniego komunikatu 
ogłoszonego przez władze tego 
stanu. powódt pochłonęła ~o 
najmniej 100 lstnień ludzkich. 
ł tys. osób pozbawlooycb Jest 
dachu nad głową. 10-metro .va 
fala po przerwaniu tamy w je­
dnej z dolin zni~zczyła 3 tys. 
domów. około 300 osób uwa~a 
się nadal za zaginione. Akcja 
ratunkowa trwa. 

"' * • 10 zakonnic z mlejs-cowoścl 
kolumbijskiej Popayan obe>­
wladnlło wla.mywacza. który 
wtargną! do pomieszczeń kla­
sztoru. Zakonnice związały 110 
l oddały w ręce policji. 

• * • 
Po o~miogodzlnnej walce z 

czterema ur.brojnnyml osobni­
kami. którzy zabaryka<1owall s'ę 
w podmiej•kiej willi w pobli­
żu Karuizawa w JapnnU z' 31-
letnią kobietą, Ya~nko Mu:a, 
którą więzili od 10 dni. pol1cjl 
udalo się szturmem wziąć willę 
I uwolnić ko-bietę. 
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Izrael opanował ,,F atahland" 
Syria eotowa do udzielenia pomocy Libanowi 
W pooiedz.ielek, po 4 dniach llly swą dzialalność na oltupo­

zacieklych walk, wojska izrael- wanych wzgórzach Golan, aby 
skie opanowat.Y tzw. „Fatah- odciążyć w ten sposób froot li­
land", to jest rejc>n Ar kub w bański. 

południowo-wschodniej części Premier Libanu, Saeb Salam, 

• I Nauka 
dźwignią 
(Dokończenie ze str. 1) 

Libanu, gdzie na mocy porozu- poda! do wiadomości, że Syria wrocławskiego, przeanallzowa-
mienia kairskiego z 1969 roku gotowa Jest udzielić Libanowi nta koncepcji rozwoju przemy-
znajdują się bazy komandosów pomocy wojskowej przeciwko siu maszyn wlóltiennlczych pod 

palestynskich. Agres<>rzY do ko- agresorom. kątem przywrócenia zacil" ia-
nali tego wprowadzając do ak- • * • nych proporcji między tymże, 

cji znaczne slly piech<>ty zmo- Rada Bezpieczeństwa uchwa- a przemysłem wlókicnn·czym. 
toryzowa.nej, wspieranej przef lila w pooiedzialek nad ranem W realny kształt powinny oblćc 

czołgi, clę:lką artylerię I lotlllic- rezolucję domagającą się, by się propozycje budowy fabryki 
two. Ich akcja była wyjątkowo It.rael powstrzyma! się natych- maszyn dztewiaTskich I fabry-
brutalna I pociągnęła za sobą miast od akcji militarnych ki maszyn włókienniczych dla 
śmierć wielu osób spośród lud- przeciwko Libanowi I wycofał włókien chemicznych. 
ności cywUnej, bowiem lotnic- swe w<>jska z terytorium tego Głos ten spotkał się z po-
two izraelskie bombardowało i kraju. parciem ze· strony J. Szydłaka, 

ostrzeliwało rakietami już od który w swym wystąpieniu o-
piątku wszystkie cywilne osady Z OSTATNIE.J CHWILI mówił dwa zasadnicze probl.i-
w rejo.nie Ark.ub. lzraels:kle sa- my: miejsce I rolę nauki w 

moloty dokonywaly też nalo- W ponłedu.lałek wieczorem programie rozwoh go•P'"' '" ·-
tów na lnne rejony południo- wojska izraelskie wycota.ly się J czego naszego kraju, a także 

wego Libanu, a między innymi z rejonu Arkub. przewidywane zlnld•lY w ,_J-

na obóz uchodźców palestyń- r----------------------------------. 
skich w Nabatija. 

Po zajęciu osad w rej<>nie Ar­
kub agresorzy rozpoczęli syste­
matyczne wysadzanie w powie­
trze c:tomów mieszkalnych. Po 
przeprowadzeniu swego rodzaju 
akcji „spal<>nej ziemi" w osa­
dzie Fraidiss cze>lgJ izraelskie 
- w llczble 28 - wycofały się 
stamtąd w poniedziałek wieczo-
rem, ale wkrótce zaczęły o-
strzeliwac wioskę z odległości 
kilkuset metrów. W wyniku Ich 
ognia zgi.nęło dwóch młodych 

Libańczykó"l, 1. jeden został 
cięż.ko ranny, 20 dalszych do­
mów legło w gruzach. 
żołnierze izraelscy już w so-

botę iprzystąpili do budowy 
drogi pr<>wadzącej z Izraela w 
głą·b rej001u Arkub. z wypo­
wiedz! wytszych oficerów armll 
izraelskiej wynika, że Izrael 
prawdopod<>bnle chce okupować 
na dłuższy przeciąg czasu tzw. 
„Fatahland" i że budowana 
właśnie droga ma ułatwić u­
trzymanie tego rejoou. Zda.niem 
k<>mentatorów, nawet, gdyby 
wojska izraelskie wycofały się 

z reJ<>nu Arkub, droga ta po­
zwoli t.rn na przeprowadzanie 
akcji wojskowych w każdej 

chwili. 
Sytuacja w Libanie jest wy­

jątkowo napięta. w poniedzia­
łek w Bej.rucie odbyła się wie­
Iotysięcz.ria demonstracja mle­
sl.kańców tego miasta, którzy 
domagali się wzmocnienia obro­
ny poluaniowej części kraju 
Równocześnie Pal~tyńczycy u­
jawnili. że oddz;a1y ke>mando­
sów stacjonujące w Syrii nasi-

Proces 
Angeli Davis 
rozpoćzfłlY 

-
Przed są.dem w San Jose w 

Kalifornii ro-zpocząl się w po­
niedziałek proces 28-letn!eJ b()­
jow.niczki o prawa obywatel­
skie MU>rzynów amerykańskl~h. 
Angeli Davis. Jak wiadomo, 
Angela Davis zos1ała zwolniona 
za kaucją po 16 miesiącach po­
bytu w więzieniu i na pr:>ce­
sie odpowla.cJać będzie z wolnej 
stopy. 

Na czas procesu podjęte i?­
staly wyjątkowe śrooki ostroż­

nQścl ze względu na stale grot-1 
by pod adresem Angeli Davis 
ze strony skrajnt'Ch elementów 
reaklcyj nyoh. 

Spotkanie E. Gierka z delegatami 
(Dokonczenie ze str. 1) 

ka t przetworów mlecznych, 
tak bardzo potrzebnych dla co­
raz lepszego zaopatrzenia ryu­
ku. Państwo ze swej strony -
mówił E. Gierek uczyni 
wszystko co będzie motliwe, 
aby jeszcze w tym pięcioleciu 

przyspieszyć rozwój i moderni­
zację przemysłu mlecz1.rskle10. 

Czołowe zderzenie 
po~iqgóUJ 

3 osoby zginęły 
28 bm. wydarzyła się kata­

s.tro!a na stacji kolejowej 
Choszczno w woj. . szczeciń­
skim. O godz. 7 pociąg towa-
rowy relacji Swinoujście 
Płock wjechał na wjeżdżający 

na stację pociąg osobowy 2 

Połczyna-Zdroju do Stargardu 
Szczecińskiego. w wyniku c!o­
lowego zderzenia śmierć ponio­
sły t~zy osoby: maszynista po­
ciągu osobowego - Stefan Gi­
bowski i jego pomocnik - J;i­
zef Lu·kowski obaj mles'­
kańcy Choszczna o~az jedna 
pasażerka, 64-łetnia · Apollna 
Dworzyńska z Choszczna. 

24 osoby odniosły rany, z 
czego 6 umieszczono w szpi­
talach. Stan dwóch rannych 
mies2lkańców Ch-0szezna jest 
bardzo ciężki. 

Po powitaniu rozpoczęła się 
bezpośrednia, prowadzona w 
niezwykle szczerej atmosfene 
rozmowa delegatów z I sekrn­
trzem KC, w czasie któl'ej •a­
pewnlall oni, że postawione 
przed spółdzielczością mlecz;ir­
ską zadania zwiększenia w tym 
pięcioleciu skupu mleka do 7,1 
mld - 7,3 mld litrów, czyli o 
34.,-37 proc. w stosunku do 1970 
roku, a produkcji wyrobów 
mleczarskich o 40 proc. - są 
na podstawie rozeznania I do­
konanych szacunków możliwe 
do wykonania, a nawet i>ue­
kroczenla. Załogi spóldzi~lni 

mleczarskich zpeklarowaly do­
starczenie w br. na rynek do­
datkowych produktów wartości 
550 mln zł. Być może, że zo­
bowiązania te jeszcze wzrasną 
o dalsze ok. 100 mln zł. 

Delegaci mówili też o tym, 
co jeszcze utrudnia Im pracę; 

przede wszystkim o braku u­
rządzeń do mecilanlzacji prac 
hodowlanych, głównie clojarcli 
I maszyn do zbioru siana, a 
także o potrzebie wlaściw~go 
regulowania stosunków wod­
nych na większych komplek­
sach użytków zielonych. Pod­
kreślano, że rozwiązanie ty•ll• 
spraw przy wprowadzonych już 

korzystnych warunkach eko­
nomicznych pozwoliłoby jeszcze 
bardziej przyśpieszyć intensy­
fikację produkcji mleka. 

Przyjmując z zadowoleniem 
słowa Edward~ Gierka, który 
zapowiedział, że rozpocznie się 

produkcję niezbędnych do me­
chanizacji prac hodowlanych u­
rządzeń, m. in. w oparciu o 
licencje, delegaci wyrazili po­
gląd, że istnieją możliwości 

Trwa b8<1anJe przyczyn wy- przyśpies:;ęenia TozwoJn _produk-

padku. cJJ mleka l Jego · pnetworó1v. 
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Współzałożyciel gestapo 
wreszcie przed sądem 
Były generał SS Karl Werner 

Best zC>Stał postawiony w stan 
oskarżenda za zbrodnie wojen­
ne - zamordowanie ok. 8.720 
Polaków. 
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Podało o tym w poniedziałek 
do wiadomości Prase>we Biuro 
Sądowe w Berlinie zachodn:m. 
Bestowi zarzuca s·lę, iż dokv­
nal <>n tych zbro<lni w okresie 
od września 1939 r. do czer.v­
ca 1940 r. By! on jednym z 
założycieli gestapo, a od roku 
1942 do końca II wojny św .a­
towej zajmował stanowisko hi­
tle.rowskiego gubernatora Danii. 

technika 
• rOZWOJU 

delu gospodarczym, W obliczu 
rewolucji naukowo-technicznej, 
która mb.sl się stać udziałem 
naszego kraju w tej 5-latce, 
nauka stała się częścią sił wy­
twórcr.ych, dynamizującą Ich 
rozwój. Jednocześnie wchodzi­
my w okres, gdy · sprawn„ść 
organizacyjna I organizacja w 
ogóle staje się sprawą nr Je­
den, Tak też sprawą nr jeden 
jest stworzenie doskonałego 

modelu organizacji polskiej na­
uki I techniki. Modelu wy­
zwalającego inicjatywę, umac­
niającego więź środowiska na­
ukowo-technicznego ze środu· 

wiskicm klasy robotniczej. Na 
zakończenie tego tematu Jan 
Sydlak powiedział: „Sojusz 
świata polityki ze światem na­
uki i techniki będzie rozstr. 1. • 
gać o przyszłości naszego kra• 
Ju". 
Omawiając założenia nowego· 

modelu gospodarczego J. Szy­
dłak zwrórll uwagę na koniecz­
ne zmiany w systemie planJ­
wanifl, kierowania i zarządza· 

nia gospodarką. Zwrócił także 

uwagę na szczególne, zwięk­

szone wymagania jakie stawia 
dzień dzisiejszy przed ka.t1·ą 

kierowniczą. 
Iw 

No· ekmnie[Tv] 

,.MOST' 1 

o czym jest „Most" Szaniaw­
skiego? o przeciwstawieniu tra· 
dycjonałizmu i nowoczesności, 

o konfliktach jakie niesie ze 
sobą cywilizacja, co sugerują 
niektórzy Interpretatorzy? Nie, 
chyba nie. Sądzę, że po prostu, 
albo I nie po prostu, jest w 
rzecz o miejscu człowieka w 
życiu. 

~ Gość przybywający do dom· 
ku starego Przewoźnika mówl, 
że chce być zwykłą śrubką w 
machinie państwowej. Nie bar­
dzo mu . to jednak odpowiac:ta: 
zbyt dużo myśli. Czujemy, te 
tak jak Przewoźnik, popeinl 
kiedys swoje szaleństwo. CZI()• 
wiek wytrącony ze swej roll 
szuka rekompensaty; Przewoź­
nik zrywa most, aby zbudow~ć 
go od nowa po swojemu, 
aby na powrót stać się użytecz­
ny. Ten bunt i następująca po 
nim decyzja, są obroną god­
ności, obrouą miejsca utraco­
nego. 
Zakończenie ,,Mostu", zawie• 

szenie akcji - jale je interpre­
tować? Czy Przewoźnik zapła­
ci z.a swą c1nvUę szczęscia; czy 
też· ·Gość przejmie winę i po­
pelni szaleństwo, nie zabiera­
jąc Przewoźnika ze sobą.„? 
wszystko będzie zależeć od te-:: 
go, czy Gość ma Już dość •wej 
roli fałszywej. 

Spektakl transmitowany z 
Gdańska, w reżyserii Kazimie­
rza Lastawicckiego, był zgodny 
z tym, co się na ogól mówi o 
„ wyciszonej", pełnej niedopo­
wiedzeń dramaturgii Szaniaw­
skiego. Chwilami tylko, może 
aż nadto przesubtelniony, aż 
nadto „dający do zrozumienia". 
Ostatnie uwagi, to jednak kwtl• 
stia bardzo osobistego odeLu­
cia, być może nie. pokrywają­
cego się z ocAczuciami reszty 
telewidzów. 

Wielki turniej siatkówki szkół średnich Kałużna w kadrze 
Krakowskie mecze obserwn­

wal nowy ~rener kadry narodo­
we'j kobiet p. Wincenty Wawro. 
Dowiadujemy się, że w wyniku 
tych obserwacji w notesiku tre­
nera Wawro znalazlo się nowe 
nazwisko - Kałużnej z LKS. 

Został on aresztowany w 
marcu 1969 r. w górniczym 
mieście Muehlheim, gdzie pra­
cował Jako doraca w Jednym 
z dużych przedsiębiorstw prze­
mysłowych, 

Bardzo dobre role Andrzeja 
Sza!awskiego (Przewo:lnik), To­
masza (.Jerzy Kiszkis), Heleny 
(Halina Winiarslca) I Gościa 

(Lech Grzmociński). W sumie 
bogaty, refleksyjny spektakl. 

.J. KATARASINSKI 

,,Dziennik~ L6dzklego'' I ZL ZMS 
Jut po raz siódmy redakcja 

;,Dziennika Lódzkiego" i zt, 
ZMS przy współudziale l,OZPS 
i Kuratorium os m. Lodzi n~­
ganlzują masowy turniej siat­
kówki lódz!dch drużyn szkól 
średnich. Coroc:mie turnieje tP 
cieszyły się w Lodzi ogromnii 
populamośclą. 

W zawodach może brać udział 
mlod•zież szkól średnjch, dziew­
częta i chł0;pcy urodzeni w 
1953 r. I młodsi. Mlod?.leż szkM 
zasadn.iczych, przyzakladowyoh 

TOTO-LOTEK 
18, 29, 30, 38, 44 

dod. 28 
wylosowana banderola 2127 
Są.moeilód osobowy marki 

„Fiat - lZS p" wylosował: 
ob. Eugeniusz. Szulc, zam. 
Nowa Sól, ul. Zjednoczenia 
12, woj. Zielona Góra. 

Samochód osobowy iparki 
„Moskwicz" wvlosował ob. 
Gracjan Wier-bicki, zam. 
Gdańsk. ul. Pomorska nr 90, 
b/65. 

Samochód osobowy marki 

I międzyzakla.cJowych startuje w 
tej samej grupie. Startowa<! 
mogą dziewczęta i chłopcy be? 
względu na przynależność klu­
bową. Każda szkoła m()że zgł•>· 

sić nieogrlinlezoną ilość zespo· 
!ów. Dla szk-oly, która zgłoRl 
ich najwięcej, ufundowana ~o­

stanie specjalna nag.-oda. Za­
wodnicy zgłoszeni w jectnvro 
zespole nie mogą startować w 
innych zespolach tej s:i0meJ 
s.-koly. Za udmal szkoła otrzy­
muje punkty do wspólzaw~d­
nictwa szs. 

Eliminacje dzielnic.owe roze· 
grane zostaną w dniach 10.IV -
-20.IV„ a finaly 8.V.-13.V. Tur. 
niej odbędzie się wg syste'lrn 
pucharowego do 2 wygranych 
setów. Mecze finałowe do 3 WV· 

granych setów. System rozgry­
wek flmiłowych oglpszony 1:n­

stnie po z.amkni~ciu listy zeł)· 

szeń. 

Zgłoszenia przyjmowane sa 
codziennie począwszy od dzt;'aJ 
do 30 marca br. w sekretar!RciP 
redakcji „Dziennika Lódzkiei::o·• 
ul. Piotrkowska 96 III piętro. 
Kaożda drużyna zglas1ająca •i~ 
do turnieju winna wpłacić wpi­
sowe w wysokości 10 zł. Zjllo-

szenie zawierać powinno nazwę 
l numer szkoły, oznaczenie ie­
spalu, imiona I nazwiska ••· 
wodników, daty urodzenia ora1 
podpi.s opiekuna drużyny. W 
zawodach winna startować ml·~· 

dzież pmebada·na przez lekat·~a. 

(m) 

w 8"4ttócie 
W Bukareszcie .zakończył się 

międ2ynarodowy motyng lekko­
atletyc:1lny 0 „K.ry,!ńtałowy Pu­
cha~". Dwa zwycięstwa, w 
<>st;lbnlm dniu imprezy, wywal­
czY1i ~eprezenUU!ei Polski. Wła­
dysław Koma:r w pchnięci.u ku. 
Ją tniumfowal z ręq.ultatem 19,26, 
WY'P'Credzając An.gUka Geoffre­
ya Cap~a - 18,96 i Leonida 
Smelasza (ZSRR) 16,76. Ru.muń­

&ki jumio.- Marin Jordan, wy. 
nokiem 16,32 wstain<>wil halowy 
rekood 6Wego kraju. 

w biegu na 60 m p?J. zwy. 
ciężył Mirosław Wodzyński 

(Polska) w czasie 7,6 przed Ni­
colą Pertą (Rumunia) - 7,8 i 
Grekrl.em Vasiliu EUIS'tra.tisem -
7,9. 

„syrena" wylosowała ob. Ma­
ria l't'.lichalska, zam. Warsza­
wa, uł. Sienna 87. 
Osoby, które uzyskaJy k&ią­
żeczki PKO zostan~ powiado­
mione pisemnie, W. SYłiątczak zdobyła puchar ZŁ ZMS 

6, 
„KUKUŁECZJ<A" 

11, 19, 24, 31, 35 
dod. 21 

ZL ZMS zorgMlzował og6!no• 
polskii turniej "badmintona. Do 
Lodzi przyjechali ruiemal wszy­
scy najlepsi gracze Polski. W 
konkurencji kobiet trzy pierw­
s•e miejsca zdobyły reprezen­
tantki Wrocławia: l. K<>r.olczalc, 

- J. Bae1!yńsko. i H. Radaczyńska. 
~ .... ,,„ ... , ...... „~~"""~ N'ffi'PSJ.\ ~ . wa 

I'~~--~, 

olca.zl.la -;ię B. Płon!'>k, która 
zrt·al•7.ła uę na & miejscu. 
Zn~oznie lepiej pow.lodlo t~e 

graczom Lodzi. w. Swiątczak zo­
stał ml.slirzem turnieju l ~dJbYI 
pu~har ZMS. 
Zespołowo WY'grali reprezen­

łał\~ Wrocla.wia prud osnl· 
... ~ Mclli& ~ 

Wszystko wskazuje na to, t.e 
w najbliższym czasie zawodni­
C'1lka ta powołana-zostanie rlo 
kadry narodowej, obok tm:P.~h 

łodzianek: Marciniak, Strumitlo 
1 Smoleńskiej. (s) 

• • 
Drużyna pilka.rska SUiiU Mie­

lec . rozegrala spotkanie z 
czołową drużylną lig: między. 

wojewódzkiej, Wisłoką Dębica. 
ZwyciężyJJ. mielczanie 1:0 (1:0). 

• • * 
W poniedziałek w stolicy 

Turkmen:ii Aszchabad.z.le, roze­
grano ostatnie spotka.nia elimi­
nacyjne międzynarodowego tur­
nieju juniorów w piłce nożnej. 

W poniedzlal'kowych pojedyn_ 
kach Jugosławia wyg.rala z 
Ulcra·imą 3 :l, a Węgry zwycię­

żyły <>rugi zespól Związku Ra­
dzieokieg<> 3 :2. 

W :ł!i.nale spotkają się Jugosła­
wia i ZSRR (Il). 

• • • 
W ćwie~ć!inałowym spot1kaniu 

(g.ru<pa „B") piłkarskiego Pu­
cha,ru Afryki, Maroko zremiso­
wało a. Sudanem 1 :1. 

• • 
zwycięzcą mlędz)llnaro.cJowego 

turnieju tenisowego w Nowym 
Jorku został Amerykanin Stan 
Smith, któ.ry w finale pokonał 

po cię:!lkej walce Hiszpana Juan 
Gisberta 4 :6, 7 :5, 6 :4, 6 :1. 

• • • 
Po U etapach o łącznej dłu­

gości WOO km zakończy! się te­
gwoczny k<>l.a.rs.'ki wyścig doo. 
ko.la Kuby. 

P.i.erwsze trzy miejs.ca w «ie­
neralnej lcJao;;ytikacji -zajęli ku­
bańcZY<'Y. Zet;pOlowo trjumfo­
wała rów.niell .(Lr.użyna Kuby ~ 

· polsJQ zes,pól u;pluow~ •i4 11& 
• .U.jsoll. 

W PROCESIE 
~ •• snnel Grupy" 
umorzono 
postępowanie 
28 bm. decyzją Sądu Powia­

towego w Radomsku umorzo'1o 
postępowanie w toczącym si~ 
od dluższego czasu procesie o 
zniesławienie, wytoczonym przez 
członków zespołu ,.Silna Gru­
pod pod Wezwanlam" przeciw­
ko autorowi artykułu w „Ga­
zecie Radomszczańskiej", kry­
tykującego zachowanie się ~e­
go zespolu na jednym z wystę­
pów - R<>manowi Cieleckiemu. 
Decyzję swą sąd podjął w 

wynioku niestawienia się na 
rozprawę - bez dostarczenia 
uzasadnionych powodów 
dwóch oskarżycieli prywatnych 

Jacka Nieżychowsklego i 
Jana Zylbera. 

Poprzednio decyzję taką. pod­
jął już sąd w stosunku do Ka­
zimierza Grześkowiaka, który 
również nie przybył na rozpra­
wi:. 

A Wozora.J w Lodzi o godz. 
8.lJ na skrzyżowaniu Piotr· 
kowskiej i Brzeżnej, Maria w. 
(zam. ul. Tatrzańska) została 
potrącona przez autobus MPK 
1680 IS. Z urazami nóg prz~­
wieziono ją do Szpitala im. 
Biegańskiego. 

4 Wczornj ok. godz. 8 w 
Stefanowiżnie, pow. Belchah)w 
jadący na m<>tocykJu w. D. u­
derzy! w drzewo, ponosząc 

śmierć na miejscu. 

ttocoDA 
Dziś za.chmurzenie duże, o­

kresami opa.cty mżawki ze śni'­
glem, mglisto. Temperatura mi­
nimaJna ok. zera, maksymalt1a 
plus 3 st. WiMry słabe, połJd· 
niowo-wschodnie. Jutro za­
chmurzenie duże, temperatura 
bez zmian. 
Dziś słońce zajdzie o godz, 

17.19. Jutro wzejdzie o 6.29. 
(Dzlś imieniny Romana), 

Rcda.ktor BA!tBARZE DRZEWIRSKIEJ z powodu śmierci 

M ATK I 
wyrazy głębokiego współczucia składaj" 

ZARZĄD LODZKIEGO ODDZIALU STOW ARZY­
SZENIA DZIENNIKARZY POLSKICH, LODZKIE 

· WYDAWNICTWO PRASOWE RSW „PRASA" 



Otwieramy nowe·: perspek:tywy MA lf!BIJIJ/łlllll. 

~~~~~7~:,7~r~~!~i!!~~!z~!~~~~~!:~j~~~: M . .f!f ftf ti 
- stwierdził J. Szydlak. Po złych metod i st_ylu kierowa-
ponad rocznym okresie, któ- szeregu :spraw natury socjal- rozwoju, ale i na główne pro- nia, asekuranctwa i prywaty, 
ry minął od VII Plenum KC nej (T.rÓjwnywanie uprawnień blemy, które domagają się Rzecz nie polega jedynie na 
PZPR, wyciągamy konkretne mi~dzy ;pracowni~ami fizycz- rozwiązania. Nie jest on zlep- tym, czy wykona się posta­
wnioski na lata najbliższe, nymi !!- umysłowymi, obniżę- kiem teorii, lecz wyrósł ze wione zadania, ale również 
wnioski dotyczące dalszego nie wieku emerytalnego, wspólnej pracy, dyskusji i na tym, jak się je ~realizu)~· 
kształtowania naszego bytu skracaniłe czasu pracy itp.) - doświadczeń dobrych i ~łych, Dwie sprawy - podkresltł 
narodowego i państwowego. wszystkp to na bazie stałego Do jego realizacji niezbędny dalej mówca - 'l!Ważamy za 
Uchwała VI Zjazdu zawiera podnoszenia- poziomu życia. jest wysiłek wszystkich, całe- niezmiernie ważne, wpływają­
szczegółowy program naszego Prograll!l VI Zjazdq, przyjęty go ' społeczeństwa. Ten bowiem ce - bezpośrednio - na równi 
rozwoju i działania, zrodzony zarazetnj jako platforma wy- program, zawierający najwyż- z płacami - na warunki by­
w szerokiej dyskusji i przy borcza Frontu Jedności Na- szy w dotychczasowej naszej tu. Jest to problem budow­
udziale społeczeństwa. rodu, koncentruje się wokół historii stopień trudności - nictwa mieszkani9wego, któ-

.. _,_ •- · · h t b ł nakazuJ·e mądrą mobilizaci·ę ry będzie szczegółowo omó-'Jest to pierwszy tego typu naJi""'owiieiszyc po rze cz o- wiony n_a na3'bliższym , kwiet-
k 1 k wiekla. I sił i umiejętności. Jest w tym omp e sowy program roz- k niowym Plen11m KG PZPR. 
wo3'u wszystkich dziedzin ży- W h d · t d programie ogromny ładune Zbudowani'e do 1990 r. około yc o zimy zresz ą - po - wiary w zdolności, pracowi-
cia w Polsce. Zamiast setek kreśllił Jan Szydlak - poza 7 mln nowych mieszkań (czy-tość i w racjonalne zbiorowe liczb i wskaźników, wskazu- rok 1975. Otwieramy bowiem działanie Polaków. Stać nas li jeszcze raz taką liczbę, ja-
je on na węzłowe problemy nowe: perspektywy przed kra- na lepszą pracę, na osiąganie ką dysponujemy) - tak, aby 
rozwoju kraju i narodu, pre- jem i prred sppłeczeństwem. ó . d każda polska rodzina miała 
cyzuje kierunki naszej pracy Taka perspektywą jest nie- większych efekt w mż o- własne mieszkanie, wii:ksze i 
i metody realizacji wytyczo- zbędna choćby w zakresie u- tychczas. Na tym uzasadnia- o wyższyn\- standardzie niż 
nych zadań. Szybszy wzrost nowocześnienia gospodarki, nym optymizmie i na rP.alno- teraz - wymaga stworzenia 
gospodarczy jest warunkiem modelu spożycia, kształcenia ści założeń. oparli_śi~? platfor- nowoczesnego przemysłu mie­
nie tylko osiągnięcia celów itd. Musimy -opracować mię- mę rozwoiową, Ja 5- prczen- szkaniowego . . Chod~i o fabry­
społecznych, wyrażających się dzy inn:Yilli kompleksowy tujemy w kampanii yvybor- ki domów, o nowy, wydajny 
w odczuwalnej poprawie wa- program rozwiązania proble- czej do Sejmu. sprzęt i urządzenia bu&owla­
runków bytu, ale i zmniej- mu żywruościowego kraju, a Najbliższe lata - mówił ne, o zwiększenie w budow­
szenia dystansu dzielącego więc odpowiedniego rozwoju dalej J. Szydlak - muszą być nictwie roli przemysłu che­
nas jeszcze od wysoko rozwi- rolnictwa , i przemysłu spo- okr.esem rzeczywistych doko- micznego, maszynowego i in-
niętych państw. żywczego. Trzeba teź przygo- nań. Przede - wszystkim trze- n ych. 

tować perspektywiczny pro- ba zapewnić powszechną Kolejne węzłowe zagadnie-
Wśród b kluczowych zagad- gram r>eformy oświaty i sprawność organiząfyjną "we nie _ to pełna realizacja za­

men o ecnego pięciolecia kształcenia kadr kwalifiko- wszystkich dziedzinach nasze- początkowa__Q.ego już progra­
mówca wymienił stworzenie w-anych; program wszech- go życia. Dotyczy to całych mu socjalnego, obejmJ,!jącego 
mi~sdc p:acy d~ak 3,5 mln stronnego rozwoju komunika- zespołów ludzkich i każdego zarówno wzrost uprawnień 
we. o ząc:Jd "!' . wie pr?duk- cji międzymiastowej i człowieka. Im wyższe stano- pracowniczych, w ty:in kobiet, 
CYJ1.1Y. m to ziezy, prz! Jedno- miejskiej. wisko on pjastuje, !Jm wyż- jak i stopniowe skracanie cza-
czesme s ałym wzroscie płac sze będą w stosunku do nie- su pracy, przy utrzymaniu 
realnych; zapoczątkowanie Nasz plan, z jakim idziemy go wymi\ganfa, tym· wyższy- ~a planowanej produkcji i za-
rozwiązania trudnej kwestii do wyborów do Sejmu, wska- mi umiejętnościami będzie robków. 
mieszkaniowej i załatwienie zuje nie tylko na propozycję musiał się wykazać. Musimy J. Szydlak przypomniał, że 

w polowie przyszłego roku 
dokona się oceny półmetka 

Nasz program - naszą szansą 
planu 5-Ietniego. Jeśli okaże 
się, że również w bieżącym 
roku, tak jak w poprzednim, 
uzyskamy korzystne rezulta­
ty, to zaproponuje s ię - po 
raz pierwszy w naszej prak­
tyce - korektę zamierzeń w 
górę. 

(Dokończenie ze str. 1) 
kładu i miasta, a także re­
alną perspektywę poprawy 
własnej sytuacji społeczno-za­
wodowej . S1ilfierdzano przy 
tym, iż dowod'em poparcia te:. 
goż grogramu i ogólnej poli­
tyki społeczno-gospodarczej 
nowego kierownictwa partii 
i rządu, jest szereg podejmo­
wanych w Lodzi juź od dłuż­
szego czasu - cennych inicja­
tyw produkcyjnych. Tak np. 
przedstawiciel 400-osobow-ego 
przedsiębiorstwa motoryzacyj­
no-transportowego przemysłu 
terenowego, mówił o podję­
ciu cennej produkcji niezwyk­
le potrzebnego płynu hamul­
cowego R-3. Ten niewielki za­
kład jest w ramach RWPG 
jedynym jego producentem. 
Dlatego też zobowiązania o 
dodatkowej - idącej juź w 
miliony złotych, produkcji 
płynu szczególnie cieszą. Zo­
bowiązania Wytwórni Filmów 
Fabularnych, o ktÓ'l'ych wspo­
mniał w swym wystąpieniu 
jej dyrektor, wynoszą 4.'108 

ty1. irł I dotyczą m. in. dodat­
kowej realizacji dwóch fil­
mów fabularnych. Załoga 
„Kaliny", w imieniu której 
zabierał głos jeden z robotni­
ków, postanowiła skrócić z 18 
do 12 miesięcy okres docho­
dzenia do pełnych zdolności 
produkcyjnych w tym nowym 
zakładzie. Pozwoli to wypro­
dukować 1.llOO tys. sztuk po­
szukiwanych wyrobów dzie­
wiarskich. Także propozycja 
budowy dzielnicy wypoazyn• 
kowej na Zdrowiu zaczyna 
„obrastać" interesującymi po­
mysłami - jak np. inicjaty­
wa ZMS-owców z „Protome­
tu", którzy zaprojektują o­
biekty techniczne, czy zjedno­
czenia „Stómil" dotycząca bu­
dowy autodromu. 

czy komunikacyjne I usługo­
we, o których mówiła robot­
nica z Zakładów im. Struga. 
Zgłaszano także szereg god­
nych rozwai.enia propozycji. 
Pracownica z Zakładów im. 
Gwardii Ludowej mówiła o 
konieczności lepszego przysto­
sowania do potrzeb matki i 
dziecka obecnego systemu 
opieki nad dzieckiem w wie­
ku przedszkolnym i szkol­
nym. Prof. Werner sugerował 
rozpatrzenie możliwości budo· 
wy w Łodzi fabryki autobu­
sów. Nasze miasto mogłoby, 
gdyż ma ku temu wszelkie 
przesłanki organizacyjno-k·ad­
rowe, odgrywać większą niż 
dotąd rolę w dziedzinie mo­
toryzacji. 

Nawiązując do głosów, któ­
re padły w dyskU_!! ji, Jan 
Szydłak podkreślił znaczenie 
programu modernizacji łódz­
kiego przemysłu i- miasta, 
zmian w strukturze procfuk­
cji, rekonstrukcji technicznej 
fabryk, rozwiązania podsta­
wowych probl~ów społecz­
nych Łodzi:" tózwo}u budow­
nictwa mieszkaniowego, do­
staw wody, usprawnienia ko­
munikacji itp. Łódzki pro­
gram - powiedział J. Szy­
dlak - to nie tylko szybki 
rozwój tego ośrodka, ale i 
odrobienie po\~ażnych za-
niedbań z ubiegłych lat. 

W trakcie wczorajszego 
spotkania poruszano i inne 
sprawy - np. znane w Ło­
dzi trudności mieszkaniow-e 
(ok. 21 tys. rodzin z już ocze­
kujących na mieszkania spół­
dzielcze, może się ich spodzie­
wać dopiero po roku 1975), 

Na zakończenie wczorajsze­
go spotkania głos zabrał .Jan 
Szydłak. Jego wypowiedź, 
którą drukujemy osobno, 
spotkała się z dużym zainte­
resowaniem zebranych, zwłasz­
cza wówczas gdy mówił on o 
problemach rozwoju Łodzi. 

Wszyscy mieszkańcy , Łodzi, 
jej klasa robotnicza skoncen­
trują w.ysiłki na rzecz reali­
zacji tego program.u. bo do­
tyczy on każdego łodzianina. 
Łódź musi stać się godna 
swojej ran_si - d!:_ugiego po 
Warszawie miasta w Polsce i 
wielkiego centr!J.m l2rzemysłu. I. D. 
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„Najsłabszego ogniwa" nie będzie 
. iura proj~tów skarż14 11i4 na 

B wygÓ'l'owane wymagania wyko­
nawców dotyczące ilości doku­
ml'!ntacji: budowlańi żądają 
nie tylko rzeczy potrzebnych, 
ale i zbędnych. Ządają szcze­
gólnie głośno wtedy, kiedy ro-

boty wstrzymują z kilku innych przy­
czyn nie zawsze mających coś wspólnego 
z dokumentacją lub aby uniknąć samo­
dzielnych decyzji. 

Wbrew przyjętej powszechnie opinii -
projektant nie jest zainteresowany ba­
wieniem się w takie drobiazgi, zabiera­
jące mu czas. Bo zarobki jego kształtują 
nie kilogramy czy też kwintale doku­
mentacji, ale wartość projektowanej in­
westycji. 

Mówiono mi o przykładach zażądania 
od biura projektów dokumentacji na 
zrobienie zwyczajnej posadzki, której 

.położenie jest drobiazgiem dla fachow­
ca - budowlanego, tym bardziej, że 
określa•~ ją normy techniczne, na któ­
rych musi się oprzeć„. więc nie ma tu­
taj ryzyka wypływającego :r: samodziel­
ności w decydowaniu. Normy techniczne 
tu przecież wszyst\rn kryją„. 

Inwestor, z którym rozmawiałam, sta­
wia sprawę jeszcze ostrzej. Nic dziwne­
go - on musi zamawiać w biurze doku­
mentację, zawierać umowv - 1 ; :,-·--ać 
zler""''" · przypominać o terminach. Mu­
si robić to czasem dopiero w czasie bu­
dowy obiekt.u. Wie przy tym, ie rysunek, 
o który tyle krzyku, nikomu nie jest 
naprawdę na budowie przydatny, ie to 
tylko zasłona dymna. Mój rozmówca nie 
ma wątpliwości, że 50 proc. rysunków 
nikomu się nie przydaje.„ Każdy in.;tala­
tor zakłada rury gazowe, wie co zro­
bić, by tę rurę wygiąć. Wie lepiej od 
projektanta, ale żąda na skrzywienie tej 
rurki dokumentacji. Ząda sposobu za­
mocowania umywalki. Ząd& ~ i>CZYW<i· 

ście w ez.asie budowy. Przedtem .n.ikt nie 
mógł tego rysunku zrobić, bo nigdy nie 
wiadomo jakiego rodzaju umywalka n.a 
budowę trafi„. 
Słuchając inwestora i wykonawcy czło­

wiek dochodzi do wniosku, że rozpasa­
nie budowlanych osiągnęło szcz)'ty. Więc 
jak•i wniosek z tego wyciągnąć? 

Mój rozmówca - inwestor stwierdza, te 
najwyższy cz.as, by stworzyć specjalistycz­
ne przedsiębiorstwa budowlane z własny­
mi biurami projektowymi.„ On inwestor 

Drogocenna 
makulatura 

/ 

ma miliard do dyspozycji, płaci i wyma­
ga dobrej, terminowej roboty - goto­
wej fabryki za dwa czy trzy lata. 

Wykonawca obiektów przemysłowych , 
do którego się zwróciłam przyznał, że 
islotnie dokumentacja, o którą t11-k za­
biega, w wielu przypadkach nie przydaje 
mu się na budowie w ogóle 

- Czyż moją załogę nie stać na zro­
bienie bez dokumentacji np. daszku nad 
wejściem do hali? Oczywiście, że staó. 
Ale dokumentacji tej - tak szczęgółowe j 
żądamy nie po to, by nam mogła w 
czymś pomóc, ale po to, by można bylo 
robotę mojej załogi wycenić. Dokumen­
taoja jest w części po to - przyznaje 
wykona-wca - bym mógł udowodnić in­
westorowi, jakie ponoszę koszty. Koszto­
r ys musi być wcześniej. żeby zawrzeć 
umow~. Ale ieby waeśp.ie~ . zro)?ić k_o;z„ 

torys, muszę mieć właśnie tę dokumen· 
tacyjną „podkładkę"„. 
Więc stosy r ysunków zabierające tyle 

czasu projektantom wtedy, kiedy biura 
odmawiają wykonania :ileceń, wykonania 
innych, ważnych prac z powodu braku 
czasu - to sprawa czysto forma1na?„. 
Jakie stąd wyjście? 

- Umowa z inwestorem powlnnai być 
umową. o dzieło, o gotową fabrykę, a 
nie umową o kosztorys, jak do tej pory. 
Inwestor powinien z wykonawcą uzgod­
nić ·inwestycję na etapie opracowywania 
założeń techniczno-ekonomicznych, do­
starczyć potem dokumentację techniczną 
i technologiczną bez „szczegółowych" 
obciążeń. Przecież w końcu budujemy nie 
od dziś i wiemy, ile co może kosztować 
na podstawie wybudowanych obiektów 
o zbliżonych rozwiązaniach konstrukcyj­
nych. Osz;icować ewentualny błąd do 
przyjęcia I według tego nas rozliczać. 
Przecież kosztorysy tak dokładne, oparte 
właśnie na często niepotrzebnej, zbyt 
szczegółowej dokumentacji tei bywają 
mylne„. 
Mając umowę o dzieło, przystąpiłbym 

do pracy. Nie zawracałbym nikomu gło­
wy żądaniami niepotrzebnej dokumenta­
cji - nie ona stanowiłaby „podkładkę" 
wyceny mojej pracy, ale sama moja 
praci. . Odciążyłbym więc biura projek­
towe, a w razie istotnej potrzeby każdy 
z nas w ykonawców ma swo ją pracownię 
projektową, gdzie można przecież ten czy 
inny r ysunek wykreśl i ć„. Budowałbym 
szybciej, ale wtedy inwestor nie miałby 
prawa żądać już w czasie budowy po­
ważniejszych zmian wynikających z fak­
tu, źe postanowiono np. zmienić park 
maszynowy. żądałoby się ode mnie. da­
jąc mi większą s.amodz i elność. myślenia 
o inwestycji, o tm co na placu ,budo­
wy poprawić, & nie czym by tu wytłu­
maczyć tę czy inną z zaistniałych niepra­
widłowości. Ale musiałby także mvśleć 
i inwestor. Nie za mnie, ale za s iebie. 
W momencie kiedv zamavl'i·a u mnie 
fabrykę. By potem 'nie zmieni ~ć„ . 

A. PON, 

W 
Cieszynie pada.ł śnieg. Wystarczyło jednak 
przekroczyć granicę, by nie spotkać jego śla~u. 
Dwujęzyczne napisy nad sklepami, polska księ­
garnia i owa łatwość porozumiewania się.„ 
Wszyscy tu rorumieją po polsku, a większość 
nawet nim się posługuje na co dzień. Nazwy 
miejscowości także brzmią swojsko. Mijamy 

szybko Mistrzowice ze sławną restauracją na Fibakówce 
i oto przed nami Horni Terlicko, czyli Cierlicko Górne, 
to samo, w którym 11 września 1932 roku rozegrała się 
tragedia dwóch asów naszego lotnictwa - Zwirki i Wi­
gury. Tu był kres ich burzliwego życia, tu do dziś stoi 
pomnik upamiętniający owo tragiczne wydarzenie. 

Z daleka, na drodze, zielone tablicP. informują krótko: 
żwirkowlsko. To tu od ponad 30 lat nauczyciel Jan Ste­
bel, na własny koszt, utrzymywał ów .pomnik, dbał 
o niegą, pielęgnował„. Za to wszystko ofiarny nauczyciel 
otrzymał niedawno Krzyż Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski. 

W Ostrawie polskie, sakramentalne: - Co panowie 
piją, kawę, czy herbatę - pyta redaktor naczelny „Głq­
su Ludu" - jednego z dwu polskich pism _ ukaz.ujących 
się w Republice - Stanisław Kondz.ioł~a. 

Przy szklance doskonałej herbaty (jedynej podczas ca­
łego pobytu w Czechosłowacji) pytamy co słychać? 

- Ba! - filozoficznie odpowiada nasz rozmówca. ~ 

wo~irawie 
Chcecie wiedzieć, to powiem. Oglądałem - niedawno pol­
ską telewizję. Szedł tam film „Po tysiącu latach". Wy­
stąpił w nim p. Madzia, tutejszy uczestnik polsko-cze­
chosłowackiego ruchu oporu, o którym kiedyś czytałem 
w jakiejś książce z serii „Tygrysa". 

- A w ogóle.„ żyjemy. Pracujemy. Społeczność nie­
w ielka, ale prężna. Polacy są tu wszędzie. W Cieszynie 
i Frydku, Karwinie i Nowym Boh'llmin!e, Trzyńcu i Ha­
vierzowie. Razem mieszka ich tutaj około 75 tysięcy. 
W ponad 60 miejscowościach język polski jest na równi 
z czeskim językiem urzędowym. Mamy tu swoich rad­
nych, swoich posłów d Izby Ludowej, Karola Michal­
skiego i Józefa Foltyna. W naj większej kopalni im. Ar­
mii Czechosłowackiej w Karwinie zastępcą d:l'fektora 
i sekretarzem partii są Polacy. W Radzie Zakładowej 
też jest ich wielu. Mamy tu ponad 90 polskich s:ikół, 
2 licea ogólnokształcące, wiele klas polskich w szkołach 
czeskich, polskie przedszkola, 4 szkoły zawodowe. 

- I żeby obraz był pełny - kontynuuje nasz rozmów­
ca - dodać muszę także i to, że mamy tu polski teatr , 
Polski Związek Kulturalno-Oświatowy, szeroko rozwi­
n ięty ruch kulturalny, no słowem wszystko„. Nasza ga­
zeta„. ale, ale„. czy wiecie, że nosiła ona kiedyś tytuł 
„Głos . Robotniczy" - to zdaje się łódz.ki tytuł - pyta 
rPd. Kondziolka i aniśmy zdążyli odpowied zieć, gdy nasz 
drugi znajomy - red. Zbysek Maly z osirawsk\ej tele­
wizji czystą polszczyzną dorzucił - Tak, łódzka.„ 

- Ale tak na dobrą sprawę, to my tu dUIŻo 
wiemy o tym, co dzieje się w Polsce, ale o tym co dzie­
je się w Lodzi, nie wiemy prawie nic. Nie mamy z nią 
żadnych kontaktów. Chyba, że liczyć będziemy młodych 
poszukiwaczy przyjaciół, których nazwiska i adresy dru­
kujemy na łamach gazety. Pośród nich łodzian -jest naj­
więcej. Zresztą po co narzekać, jedźmy w Ostrawę, PD" 
patrzmy na miasto„. proponuje nasz rozmówca. 

Trzystatysięczna Ostrawa przeżywa akurat poobiedni 
szczyt. Na szerokich ulicach robi się ciasno. Tramwaje 
(takie jak w Łodzi i te, trochę nowsze) z trudem prze­
bijają się przez ciżbę aut. Mrowie ludzi przy sklepie 
polskiego „Hortexu". Tłumy w centrum. Wszędzie ko· 
,miny, szare domy i ten dokuczliwy zapach wyzierający 

jak w domu 
z Huty im. Gotwalda:. W iktórąkolwiek spojrzymy stro­
nę, w--ędzie kopalniane wieże wyciągowe. Ot, zwyczaj­
ne miasto przemysłowe.„ 
Chwilę stoimy pned kolejową zaporą i piękn,ą, szero­

ką drogą mkniemy do Havierzowa. Pierwszego, socja­
listycznego miasta w Republice. W tym „stalowym ser­
cu Czechosłowacji" (jak tu nazywa się okręg północno­
morawski) wyrosło sobie miasto, istna Wieża Babel, 
różnojęzyczne, nowoczesne i ponoć zaliczane do naj­
zdrowszych. Jeszcze paręnaście lat temu zieleniała tu 
łąka, dziś króluje feeria świateł, czyste ulice, ładne do­
my. Wszędzie młodzi ludzie. Mówią jakąś dziwną mie· 
szanką językową. 

- To skutek przemieszania się narodowości - wtrąca 
nasz cicerone. W Havierzowie mieszkają przecież 
Czesi i Polacy, Słowacy i Grecy, Bułgarzy, Hiszpania 
i... kto by tam zliczył wszystkich, k tórzy tu 7-vją.„ 

Jaskrawo oświetlone k ino kusi fotosami. Do teatru 
śpieszą spóźnione pary. My skręcamy na podmiejską dro­
gę. Karkołomne góry. Jakieś serpenty.ny, wąziutka jezd­
nia, a na niej lód. '.l'rochę mg!y i oto Zermanicka zapo­
ra. Także pokryta lodem. Rzędy campingowych oszro­
niałych domków. Gdzieś z boku widać światła powia­
towego Frydka Misteku, a my '-"Ciąż jedziemy. Nasi 
przewodnicy czujnie obserwują drogę. Pa cl'a ją t vlko 
krótkie komendy: do Jeva, do prava. prosto. I wreszcie 
na tablicy czytamy: Noszowice„. 

- Zaraz, czy to tu.„? - pytamy" 
- Tak, to tu robi się to piwo. 
W nowoczesnych budynkach m ieści się najmłodszy 

ze wszystkich czeskich browarów. Zbudowany parę la't 
temu, stał się poważnym konkurentem pilzneńsk iego 
Prazdroja. Jego wyrób jest tak samo jak Prazdroj po­
szukiwany na rynku. 

Nic w Noszowicach nie przypomina sitarych. ciemnych 
browarów. Wszędzie lśniące urządzen ia. wszędz ie sucho, 
jasno. Na transporterach setki, dziesiatk1 setek butelek 
z kolorowymi etykietami „Radegast". Próbujemy, chwa­
limy i... jak tu wracać z takim rauszem.„? 

Robotnicy browarni - także Polacy - doradzają spa­
cer. - . Jest chłodno, powietrze ostre, to szybko wy­
trzeźwiejecie. 

Zabieramy jeszcze do bagażnika parę butelek złotego 
płynu i po krótkim spacerze znów jedtiemy. Tym ra­
zem na odpoczynek. 

J,ESZEK RUDNICKI 
HENRYK ZAWIRA 
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Walne 
dła wyjeżdżających 
wyborc6w 

Pierwsze wybory Bogdana I 

W 
ielokrotnle mieliśmy oka_zję prezento.wać przyltłady do­
brej, ofiarnej pra~y załog koleiarsk1rh, praruiących w 
zasięgu Oddziału Ruchowo - Hand\o\\ ego PKP w LO· 
dzi. czyli w m~eśc1e ora1. w z.nac1.nej c1ęści ·\vojP\\'ódz· 

twa. Mowa tu przede wszystkim o sul;cesach w dziedzinie 
organizacji załadunku i przewozu towarów. 

Prezydium Rady Na.r-0.ctowej 
m. LodZli podaje do wiado­
mośc:, że obywa.tele um!esz­
<:zen i w .spi.9ach wyborców 
swojego obwodu glosowania. 
któ!'ZY nie będą przebywać w 
dniu wyborów, tj. 19 marca 
1972 r. w miejscu stałego za­
mieszkalllia, winni zaopatrzyć 
s i ę w zaświadczenia o pra­
wie do głosowa1nia. 

Zaświa.ctczenoa te uprawniać 
będą do oddan'.a gł06u w 
miejscu faktycwego pobytu 
w dniu wybO.rów. Organami 
właściWYmi do wydania za. 
świad<:zeń o prawie do gloso­
wania są wydziały spraw we. 
wnętrznych prezydiów dziel­
n:cowych rad narod-O·wy<:h w 
dzielnicach: 
!-ódt-Bałuty (Róży Lu. 

ksembUJPg 10), sala 102, tel. 
580-20, weW1Il. 91, 
l.Odź-Gó!'na - (Al. Politech­

nik.i. 32/36), pokój 13, parter. 
tel. 485-3(), wewn. 5. 

L6dź·Po!lesie - (Z'.elona Hl), 
II »iębro, po.k, 235, tel. 301-09. 

J 
estcśmy w l.Odzkch Zakła· 
d.;ch Kserotecimicznych. 
W Sali na U p. momuje 
s1ę kserografy. Unądccnia 

które przed kilku laty stały się 
nas·tą wizytówką na w;elu ryn. 
kach świata. Prz.y je<lnym ze 
stanowi.sk p•acuJe Doi;dan Wi­
niarski. Ojciec Bogdana jest w 
tych zaklodac11 szefem produk­
cji. Tak wiec już d~uJ:'ie poko­
lenie„. 

- Tato ma stary samochód 
„Renault". Jeszcze chodz:, ale 
lada moment zaczn\e s'.ę sypac. 
Wa·rto by kup ć nowy .. 1esz<.:7,P. 
tyle nie zarobile.m. Wozy są 
;ii!dnak zbyt drogie. 

W taki oto nietypowy sposób 
P-Otoczyła s ię nasza rozmowa :z. 
krundydatem na wyborcę Bog. 
danem Winia.rskim. Młody czlo. 
wiek ma skończonych 18 lat I 
pierwszy wąs . pod nosem. Za 
kilka dni stanie przed u.rną 
wybe>l'C'lą. Czego oczekuje? CZ<'!­
go spodz!ewa się od przys1Jego 
Sejmu? 

- Myślę, iż wszystkim wybor­
com p·rzyświecać będzie jedna 
myśl - aby nam się lepiej ży-

,Kurs dla 

lo. Myślę, iż w o.kresie kaden­
cji nowego Sejmu wz.rosną re. 

pilotów 

I tak przy ułyc1u w zasadzie tej ;ame.1 ilo~c! wago-nów w 
styc>.niu br. załadowano o pe>nad 100 tys. te>n towarów W:lę­
cej niż w stycz..niu roku , ubi<.„;-lego. 01.nacza to, że przy uzy­
ciu tego samego Sprzt!tu załadowano towary, lttó::-e możnn 
by zmieścić w„. lOQ pociągach. Łatwo wyobrazić sobie 
i obliczyć e>szczędnośc~ stąd płynące. 

Co się zło tyło na ten sukces? Generalnie rzecz biorąc 
lepsza praca wszystklth kolejarskich służb. Zaczni jmy od 
organi1ac.}i. Poprzez ~rupowan!e zlece1i klientów, można _by­
ło lepiej. pełniej wykorzystać wagony. Jeśli w roku ubtet?­
łym średnio na jeden wagon tado1A·ano 24.fi6 to·1y, to w m inio­
nym stycz.n1u - 26.2:r tony. Prawda. :l:e kolej, a więc i jej 
kiienr.i mieh tym razem d~ dy<pozycjj nle'Co wii:C'ej ciężkich. 
cztero0isiowych wagonów o ładowno~l't dopuszcz~lnej, sięga„ 
ją.cej 60 ton, ale nie wolno zapominać i>' z;aładowauo o po­
nad 2.5 \ tys. wagonów więrej, w tym miesiącu. \V porówna­
niu z analogicznym roku ubiegłego. 

Dobry styczeń 
łódzkich kolejni zy 

L6dt~Sr6dmieście - (Al. Ko­
ściu,sz:ki 1), pa.k. lJ2, I pię­
tro, tel. 2g9-68. 

wy.cieczek. zagranicznych 

alne płace robot.ników. M.yślę, 
że obniżone będą ceny niektó. 
ry~h a.rtykulów, że więcej bę­
d,ie ich w sprzedaży. Skryc'e 
marzę o sa1nochodz~e, już na_ 
wet zaczątem oszczędzać. Zda­
ję sobie sprawę, że podniesie­
nie poziomu życia nie przyJd7.ie 
łatwo. Najważniejsze jest to, 
aby nowe. budowan,e było wy. 
sil:kiem wszystk\ch. (kl) 

W 0iparciu o te bezsporne osiągnięcia, łódzcy kolejarze 
mogli, odpowiadając na wezwanie centralnych władz par­
tyjnych i administracyjnych „poprawić" w górę wskaźniki 
planu na rok bieżący. Wiąże się to bezpośrednio z imciatY­
wą „poszukiwania'' towarów rynkowych wartości dodatkowo 
20 mld zł. To przecież kolej będzie musiala dowieźć znacz­
ną część surowców i materiałów, jak i wywieźć gotowe wy­
roby wyprodukowane w ramach dodatkowych inicjatyw. 
Postanowiono, że w roku bieżącym na terenie oddziału, każ­
dy pociąg towarowy będzie „cięż•zy" średnio -0 20 ton. Kon­
kretnie: jeżeli zadania planowe ze>bowiązują w br. do prze­
wiez.ienia 10,1 mln ton ładunków, to łódzcy kolejarze prze­
wiozą o 0,1 mln te>n więcej. 

Lódź-Widzew (Armii 
Czer'\VO'nej :ro), parter, pok. 
13, tel. 295-93. ,,,. 

Osoby zainteresowane mo. 
gą pobierać wymienione za­
świadezenia codviennie (-0próc1 
n!ed?oiel) w godzinach od 
8.15 - 17.30. 

Czy masz ważny 

dowód osobisty? 
Wydział Paszporlów i Do­

wooów Osobistych Komendy 
Miejskiej MO w Lodzi p.rzy. 
pomina osobom u,prawnionym 
do glosowania w nadchodza. 
cych wyborach do Sejmu PRL 
o konieczności po.siadania 
waibnych dO'WOdÓW OISObistych. 
W przypadku niep<;>sladania 
ważnego da.woou osobistego 
należy niezwl<>cznie złożyć 
wn'.osek 0 jego wydanie w ko_ 
mendzie dzielnicowej MO wła­
ściwej dla mle}sca swego za_ 
mieszk.anfa. Wnioski o wyda­
nie dowodu osobistego pow'.n­
nv składać takte te osoby, 
które do dnia 19 mairca br. 
'Ukończą 18 lat. 

P.amlęlal 
o kwiatku 
dla Ewy 

Dla wyjaśnienia - „Kwiatek 
dla Ewy" to tytul imprezy, 
któ.rą :z. okazji Dn'.a Kobiet or­
gan-i.zuje „Dz:ennik Lódzlti" z 
Teatrem Powszecnnym. W pro. 
gramie komedia Marca Camo­
lett!ego pt. „Perla" z u<t=łem 
takich aktO!I'OW jak: J. Andrze­
jewska, H. Pawłow;cz, B. Po. 
loms.ka, Zb. Niewczas, R. so­
bolewski i M. WOjtcz;i.k. T•rady_ 
cyjnym zwyczajem wszyis.t.k:ie 
Panie - Czyte1niczki „DL" po­
wotaone zostaną wiąz.a.nkami 
kwiatów. P<l'Za tym n'.espod•z.ian. 
ka - wśród u-czestnlków im­
prezy rozlosujemy fotosy Jad. 
wigi Andrzejewskiej :z. jej wla. 
snoręczną dedykacją. 

Bilety można już nabywać w 
kasie teatru (e>d godz. 10 do 13 
i od 16 do 19) z:a okazaniem 
pon·iższego kuponu: 

Jest nadzieja iż wkrótce zli­
kwidujemy problem nie tyl­
ko ilości, ale i jakości pilotów 
wycieczek zagranicznych. Kra­
kowski oddział PTE zorgani­
zował specjalne kursy dla o­
sób ubiegających się o pra­
wo przodowania polskim wy­
cieczkowiczom. Z Łodzi na 
kurs po egzaminach wytypo­
wano 80 osób. Z całego kraju 
na kurs zgłosiło się tylko 50 
kaadydatów. 

W Łodzi przeprowadzono 
przed kilkoma miesiącami 
weryfikację pilotów wycie­
czek zagranicznych. Z dużej 

W Klubie Oziennikarza 

Kino przv poł czamej-
,_ Trq n 66 

We wtorek (29 bm.) w Klubie 
Dz1e.nnikarza odbędzie się, w 
ramach DKF, projekcja filmu 
prod. polskiej „Trąd". W'tę11 
tylko dla posiadaczy kart klu­
bowych. 

Na zdjęciu: Halina Pawlowbz 
i Zbiegniew Niewczas 

KUPON 

upoważniający do naby­
cia 2 biletów 

na imprezę pn. 
„KWIATEK DLA EWY" 

w dniu 5. III 1972 r. 
o godz. 19,15. 

masy po odsiewie pozostało 
tylko 12 osób, gwarantują-
cych jednak duże walory o­
sobiste, znajomość tego co 
.,za miedzą" oraz„. bezintere­
sowność. Ludzie ci posiadają 
wyższe wykształcenie, a jeden 
z nich jest pracownikiem na-

Foto : L. Olejniczak 

Zlikwidowana 
bimbrownia 

ukowym jednej z łódzkich Przy ul. Sterlinga 8 funkcJc.-
wyższych uczelni. Oczywiście nariusze MO zlikwidowali w Sc'-
wszyscy legitymują się zna- botę nielegalną wytwórnię bi'!'l-
jomością języków obcych. bru. Znaleriono tam 8 lltr"w 

(kl) czystego samogonu. (t) 

Osiągnięcia, które tu prezentujemy łączą się z dalszymi. 
nie mniej ważnymi.„ Praca na stacjacti towarowych stała sie 
bardziej sprawna, straty wynikłe z błędów manewrowania 
zmniejszono o 379,7 tys. zl w roku ubiegłym, w porównaniu 
do 1970 r., o 1.600 dniówek stracono mniej z tytułu zwolnień 
w zwią1Jrn z wypadkami przy pracy. 

Opracowano bardzo szczegółowy program realizacji planu 
i zobowiązania w roku bieżącym, a jednocześnie postanowio­
no przystąpić do współzawodnictwa t?W. sieciowego, czyll 
obejmującego wszystkie analogiczne jednostki PKP w krH­
ju. Lódzkim kolejarzom życzymy sukcesów w tym współ­
zawodnictwie. 

(jp) 

~~~..s·a-,..,,.·~~·-----~~ 

P 
ou.•iada.ją, że tt> dobie dzi­
siejszej cztowiek. który 
zde-cydowal się c/J.oćby tyl­
ko wstać z lóźka, już na­

raża się na rozitczne n.iebezpie„ 
czeństwa jakie niesie ze sobą 

,a.tomowy w iek. Po to też wy-
myślono 1 -0gloszon" szereg 
przepisów określających zasady 
współżycia sp-0lecznego. ab)lś­
my się w tym ferworze na­
wzajem nie pozab ljali„. 

Jednakże świadonwść, iż prze. 
pisy porządkowe w rewltac;e 
istnte)ą dla naszego dobra, nie 
Jest w naszym spoleczeli.!twie 
powszechna, a daje stę to od­
czuć na przyklad w tak zatw­
czonym mieście jak Łódź. I!e­
kroć jestem w Moskwie i od­
wiedza-m miejsca· stanowiące 
istne u:-ęz!y ruchu miejsk iego, 
jak np. stacje metra czy pod­
ziemne przejścia dla pieszych, 
za.wsze z satysfakcją 1„. za-
zdrości ą obserwuję przejawy 

· zmysłu społecznego moskwi-
·czan. Jest to jedyny w swoim 
rodzaju tnstynkt, być może 
wyćwiczony dlug<ńrwałym sty­
kaniem się z sytuacjami wyma­
gającymi najbardziej racjomal­
nych rozwiąrnń, a może Wdro­
ź<>ny przez jakąś, dziś już n!e 
i&tniejącą, slużbę porządkową. 
D-Ość, że jeśli na przyklct<t w 
wąsk:>m przejściu dla pieszych, 
czy na sta-cji metra, podczas 
szczytowego zattoczenia. posu­
wając się prawą stro.ną, zoba• 
czę kogoś przed sobą „twarzą 
w twarz" - wiem, że nie jest 
to tubylec, a!e jakiś przybysz, 
najpewniej z Po!ski. Tubylcy, 
moskwiczanie wiedzą bowiem, 
że chodnvklem, przejściem dl<l 
pieszych, w mePrze na!eiy cho-

„Polacy nie gęsi"?! 
dzić po prawej stronie, a~y 
bez ustCl'nku nie zderzać sfę z Ja­
k,mś vis a vis i n ie p-OW-Odo· 
wać kolizji. 

trzcie. co się wyrabia na naszej 
poczciwej Piot.rlcowskiej; jak to 
sobie bliźni nasi u/cocha.ni ma­
szl?.'rują spokojnie lewą stronq, 
na prz11klad -0glqdajqc ti>y.stawy. 
al.bo po prostu ot, tak sobie i 
jak się bezustannie zderzają ·fe>k­
ciami, brwchami, depczą śob1e 
po pa/cach„. 

nie, iż ten, kto wsiada przed­
nim wejściem do tramu:.aju czy 
autobusu, na peu:rw jest ze 
wsi, atoo z.„ l.odzt. Kto łazi 
lewą stroną chdlnika, jest za­
pewne z Polski. Najdziwn !ejs?e 
i najśmieszniejsze jest w tym 
Wszystlcim to trszakże, że każ­
dl/ ta/ci nieJak-0 sam sobie na 
złość robi. a poza tym demor.­
struje u:szem u:obec, że chyba 
je<?cze n ie dor11sl do porusza­
nia się pq wielkim m!dcie . A 
może po prostu ie tej materii 
pow!edzen'e, ;;; „Polac11 nie gę­
si" nte ma zastosowania? 

Utarw &ię tt> P-Ołsce powtedze· 

Popatrzc.ie. r.OOcu::u.., co się wy­
rabia w wars?awskim prze}ści 1t 
pod slcrzyt<Jwanftm1 ' Alei Jero­
zolimskich z Marstalkowską!I 
Co tam zresztą, stolica 1 Popa- J. POTĘGA 
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eo? GDZIE. 9 • KIEDV? 
WAZNl!i TELEFONY 

lnlormacja teleto.n.icZDA 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Poge>towde MO 

TEATKY 

03 
595·55 
Zó7· ;7 
Oli 
07 

WIELKI - godz. 19 A'da" 
POWSZECHNY g~d~. 19.15 

„Królewskie polowarue na 
słońce". 

NOWY - godz. 16 „Zoln!erz I 
be>hater"; 19.15 „Opowiejci 
l asku wiedeńskiego". 

l\IALA SALA - eodz. 20 „Uro-
dziny". · 

JARACZA - godz. 15.30 „D.vu­
cj,ziesta noc", eo dz. 19 •• w .1-
ki''. 

oi'IALA SCENA - nieczynna. 
TEATR 7.15 - ~odz. 19.15 „Tr~­

dowata" 
OPERETICA - godz. 19 „Kaper 

królewski" od lat 18 
ARLEKIN - nieczynny. 
PINOKIO - iOdZ. 10 „Królew­

ski statek". 

POLONIA - nieczynne 
WISI.A - „Agent nr I" od lat 

l4 (pol.) godz. 10, 12.15, lf.30. 
17, ]9.30 

WLOKNIARZ Konfronta-
cje 71. ..Dia.bly" od lat 18 
(ang.), godz. 8, 10.30. 13, 15.30. 

18, 20.30, 23. 
WOLNOSC - „Agent nr lu od 

lat 14 (po!.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.3~. 20 

ZACHĘTA - „Mayerling" od 
lat 14 (franc.) godz. 10, 12.30. 
15. 17 .30, 20. 

STYLOWY - Tylko dla kln 
studyjnych: „Muriel" od ;at 
16 (franc.) godz. 15.30, 17.ł5. 
20. 

STUDIO - Tylko dla kin stu­
dyjnych: „Trąd" od lat 16 
(poi.) godz. 17.15, 19.30 

TATRY - 11 Francja naprzód" 
od lat 11 (franc.) godz. 10. 12· 
14. 16. 18. 20. 

CZAJKA - „Zbieg z Alcatraz" 
(USA) od lat 18, godz. !7, 19.15 

DiiM - „Czyż nie dobija •ie 
koni" (USA) od lat 16. .eodz. 
15.45, 18, 20.15 

LDK - „Perla w koronie" od 
lat 14 (pol.) godz. 14.45, 17.15. 
19 45. 

ce l Krzyżowcy" od lat 14, 
(USA) godz. JO, 12. 14.15: 
„Czerwony namiot" od lat 14 
(radz.· wl.) godz. 16.30, 19.15. 

REKORD - „Cafe pod Minogą". 
od lat n (pol.) godz. 10, 12, 
14, 16: „Narkoty k" od lat 18 
(franc.) godz. 18, 20. 

ROl\1A - „ żandarm się teru" 
od lat Jl (franc.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, !1l 

SOJUSZ - „Krzyżacy" od lat 
11 (po!.) godz. 16, 19.30. 

STOKI - „Wydra pana Graha­
ma" od lat 7 (ang.) godz. 
15.30; „Nie można żyć we tro­
je" od lat 18 (ang.) godz. 
17.45, 20. 

SWIT - „z dala od zgiełku" 
/ od lat 14 (ang.) godz. 9.45, 

12.45, 16. 19.15. 

DYZURY APTEK 

Tuwima 19, Limanowskiego i. 
Przybyszewskiego .86, Oss<lW• 
s~ego 4, Gaearlna s. Braty· 
sławska 2a, Obr. Stalingradu l~. 

DYZURy SZPITALI „Konltonlacfe-71" 
dodolkowe seanse 

W związku z ogromnym Z&•n­
teresowaniem łodzian prog,„. 
mem Konfrontacji-71, MZK J:'­
ganizuje seanse dodatkowe nlP.­
których filmów. 

Alarm ZDS w Zakładach Mięsnych 
FILHARMONIA (Narutowicza rn) 

godz. 19.30 Koncert kameral­
ny „Muslca Viva". Stowarzy­
szenie Polskiej Mlodz;eży Mu­
zycznej „Pro Musica'". Wid-. 
cy romantycy: Fr. Schubert, 
R. Schumann, Fr. Chopm. 
Wykonawcy: Ewa Mack'.ew;cz 
- fortepian, Maciej Chmi~­
larz - bas-baryton, Krystyna 
Hussar - fortepia•n. 

KOLEJARZ - nieczynni'. 
ADRIA „Powrót rewolw~-

rowca" od !at 14 (USA) godz. 
10, 12.30, 15, 17,30, 20. 

I Klinika Pe>l.-Gln. AM - ut, 
Cnrle-SklodowskieJ 15 - dziel• 
nica Górna. 

IJ Klinika Pol.-Gin. AM - ut. 
Sterlinga 13 - z Ćlzteln!cy Sród• 
mieście poradnie „K" ul. No­
wotki 60 I Kopcińskiego 32. 

„Diabły" - 29 bm. godz. 8, 
10.30, 13, 23; 1 marca -. eodz. 
10.30 i 13. 

„Kolano Klary" - 2 marca 
godz. 10.30, 13. 
„Smierć w Wenecji" - 4 mar­

ca, godz. 23; 5 marca godz. 8. 
10.30. 13, 23. 

„Odlot" 7 marca, godz. 
10.30, 13. 

„Satyricon" marca, 
g-odz. 23; 9 marca eodz. 8. 
10.30, 13, 23. 

„Dekameron" 10 marc9, 
godz. 8, 10.30, 13, :13. 11 marca ~ 
go.dz. 8, 10.30, 13. 

„Smic, Smac, Smoc" 
11 marca, godz. 15.30, 18, 20.30, zz. 

Bilety są do nabycia od d~iś 
w klnie „Włókniarz". Uiosz.) 

ODPOWIBDZ'I 
REDAKC31 

W ubiegłą sobotę w Lód'l;kich 
Zakładach Mięsnych e>dbyły sie 
pierwsze w histo~ll tego zakła­
du tzw. zgrywające ćwi.c-zenia 
zos. 

Na teren 2akladu pnzedost.ali 
STALA CZYTELNICZKA: Pro- się ,,dywersanci", zaczęły ,,pło. 

s imy o zglosz.enie się do nasze_ nąć" niektóre budynki, wted(f 
go radcy prawnego, k.tóry p~zyj- do akcji wkroczyły oddziały 
muje w gmachu .redakcji w z.os - służba przeciwpożarowa 
~ ś.rooę I. pią,telll: w gQ;(U. ~p.ierana przez t"Zy. jednostki ro 16-46. ŁMdtłeJ - Strd,V Pożłml~ -„n-

tfiSmNNK ii09m~~„,fłł3',ł) ·. 

siła. pożar", służba sanitama 
uduielala pom<>cy „poparzonym" 
i „rannym". Ta.ki był program 
ćWiC"Leń. Całą akcja kierował 
komeindaJllt -Oddziału ZOS Piotr 
Makowski. Program ćwiczeń w 
którym wzięle> udział 180 pra. 
cowników zakładów mięsnych 
został wyke>nany w pełni, tak 
orzekli prZiedstawiciele Dzielni- r 
cowego Sztabu Wojskowego 
Lódź Polesie. (Wa.eh) 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowsklel!O 36) 
godz. 11-19. 

HISTORil RU<;:HU REWOLIJ· 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 
godz. 10-17. 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska ~2) godz. 10-17 

ARCHEOLOGICZNE i ETSO· 
GRAFICZNE CPl. Wolności l3l 
godz. 12-18 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien· 
kiewicza) . godz. 10-17 

LODZKIE ZOO 
czynne w godz. 9-IS.30 (kasa 
czynna do iio<iz. 15) 

Kl N A · 

BALTYX „Zmierzch bogów" 
od lat ·18 (wł.) godz. 10, 13. 
16. 19. 

LUTNIA - „o wpół do jei•­
inastej wieczór la.tern" '(hLsz,) 
od ' ).at ·16 g_odz.. lO.. U.: ·u •. · 16. 
godz. 18, 20 · 

GDYNIA - nlec,ynne 
HALKA „Hajducy kapitaM 

Ang•la" od lat 14 Crum.) a 
16. 18. 20. 

1 MA.JA - „Pejzaż z bohatp­
rem" od lat 16 (pol.) god1 
16. 18. 20. 

MLODA GWARDIA - „I znów 
skacze przez ka!uże" od lat 
Il (czech.) godz. IO. 12.1~; 
„Trzy kroki w s1..aieństNn" 
od lat 18 (fra.nc.) .eodz. 14.~o. 
17. 19.30. 

MUZA - ,.Kapitan Flori3.n 7 
młyna" od lat 14 (NRD) go.:lz. 
16, 19. 

OKA - „Wyzwolenie" (radL.) 
od lat 14, godz. 9, 17. 

POLESIE - „Narzeczona p!r•­
ta" (!ranc.) od lM 18, godz. 
17. 19. 

POPULARNE - ,.Dziki I swo­
bodny" (ang.) od lat 7 godz. 
15, 17.15; ·„Trzecia część n)­
cy" (pol.) od lat 18, g. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Pod prą,1" 
(węg.) od lat 16, godz. 11, 
13.15: „Erotissimo'• (franc.) od 
lat 16 godz. 15.30, 17.45, 20. 

POKOJ „Tropiciel śladów" 
od lat 11 (rum.) ~odz. 15.30; 
„Był tu Willle Boy" od lat 16 
ClJ!iM godz. 17.45. 20. 

PIONIER - ,,Ryszard Lwie Ser-

Klinika WAM ul. Fornal-
skiej 37 dzielnica Polesie 
oraz z dzielnicy Sródmteście 
poradnie „l<" ul. Piotrkowska 
107 I Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf ul. 
Laglewnlcka 3łt36 dzlelntca 
Bałuty. 

Szpital łm. H. Jordana - Ul. 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Wid1ew . 

Chirurgia ogólna Szpital 
im . Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Lary-ngolog,a Sup1otaJ w. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Oku.lhStY'ka S!:Pt<ta.J un. 
Jonschera (Mll!onowa 14) 

Chilru.rg>a 1 !aJ"YllleOlog1a dzle-
cl ęc a llnstyot llll Pedli.a tirJ.i 
CSpo-rn.a 3>61501 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kap. 
clńsklego 22). 

Toksykoloi>:ta - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNA POMOC LEKABSKA 

Nocna . pomoc lekarska •tacjJ 
Pogotowia Ratunkowego przy 
Ul, Sl&11kiewloza. 137, tel, &6S·iS 
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 

ROLNICZEGO 

NUT\' „Skarbczyk" GM~·-------------------------------------------

w GRUDZIĄDZU, ul. PARKOWA nr 22/24' 
wydzierżawi 

od dnia 15 czerwca do 31 sierpnia 1972 r • . 
budynek socjalny z kompletnym wyposażeniem na 100 miejsc 
wra.z ze stołówką - dla celów kolonijnych. Zakwaterowanie 
koąifortowe. W pobliżu - jezioro, las, basen kąpielowy, 

rzeka. 
Oferty kierować pod adresem przedsiębiorstwa. 
~w"~~ 

TKA I INY 
WEŁNIANE 

BAWEŁNIANE 

JEDWABNE 
kupujmy 

w sklepach osiedlowych 

ART. WŁÓKIENNICZYMI MHD 
ROKICIE - Cieszkowskieco 4 
KURAK - Zaolziańska 1 

DĄBROWA - Felińskiego 5 
ŻUBARDt - Wrześnieńska 102 
KOZINY Dłucosza 26 
BAL UTY Róży Luksemburc % 

Boya Żeleńskiego 12 
Wojska Polskiego 72. 

Sklepy bogato z.aopa trz.ne przez 

Wojewódzką Hurtownię Tekstylną. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ZMIANA NAZWY 

LO DZ KIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO REMONTOWE 

PRZEMYSLU MASZYNOWEGO 
w LODZI, ul. KJLIIQ'SKIEGO 206 

zawiadami~ 
ie decyzją ministra przemyslu 

maszynowego 
• 1 dniem 1 stycznia 1972 roku 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

POL domu - 10 Izb -
murowane w Lodzi -
tanio sprzedam. 2 poko-
je. kuchnia wolne. 
Oferty „2311" Prasa, 
Piotrkowska 96. 

PRZYJMĘ staw(y) w 
dzlerż~wę, najchętniej 
blisko Lodzi, Alfred De­
nys, Lódź, Franciszka 68 
(sklep). 2202-g 
PIANINO niemieckie, 
krzyżowe (płyta metal'l-
wa) sprzedam. Tel. 
869-93. 2309-g 
MASZYNĘ dziewiarska 
sanecZJkową 7/8 do robie­
nia swetrów sprze­
dam. Lódź, Słowiańska 
32, m. 15. 1302 g 
KOŻUCH bla!y 3/ł 
plasz.cz zamszowy - no-
we sprzedam. Tel. 
534-72, dzwonić: g0<1z. 
17-20. 2290-g 
„SKODĘ 
sprzedam. 
godz. 8-lł. 

1000-MB" 
Tel. 638-85, 

2946-g 

SAMOCHODY: „Opel· 
Kadet", „P ... 4", kompre­
sor, części zapasowe -
tanio sprzedam. Promł'?n· 
na 9 (od Warszawskiej). 
„COMBI" małolitrażowy, 
łapki karakułowe czarne 
kupię. Tel. 845-80, po go­
dzinie 16. 2H8 g 
POKOJ, kuchnię . bloki, 
zamienit: na 2 lub 3 po­
koje, kuchnię - bloki. 
Tel. 514-20, godz. 17-ts. 

PIOTRKOW Tryb. 3 
pokoje, spółdzielcze, za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Lodzi. Wia­
domość: Piotrków, rei. 
32-20. 2272-g 
ł-POKOJOWl'l m!e„kanle 

stare budownictwo 
(ogródek. telefon, cz;:ś­
ciowe wygody). zamienię 
na 2- lub 3-pokojowe. 
bloki. Oferty „2397" Pra­
sa, Piotrkowska 96. I została zmieniona 

•: na.zwa przedsiębiorstwa na: 3 POKOJE, kuchnię, 

ta kupię. Oferty „2293" 
Prasa, Pio~rk-owska Ile. 

WPISY na zaocMe (ko· 
respond&ncyjne) kursy 
kreśleń maszynowych, 
konstrukcyjnych, bu­
dowl81llych, kO"Sztory~o­
wania przyjmuje, szcze­
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dzaH, Kraków. ul. 1Ne­
s\erplatte 11. 1095-k 

PRZED maturą powtó­
rzenie materiału. Mgr 
Zaborski, Nawrot 13-8 

POTRZEBNA opiekunka 
do ł-letniego dzie~ka 
(dochodząca lub na sta-
le). Teofilów, Lniana 
23 - ł5, po 17. 2730-g 

POMOC do dziecka 2,5 
roku potrzebna. Teofi­
lów „C", ul. Lniana 16 
m. 88, bi. 336. 2400·g 

PRZYJMĘ akwizytora z 
samochodem J wkład~m 
56.000. Branża pamiąt­
karska, artykuły antyim­
portowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gdańsk ood 
G-17554. 1780-k 

TECHNIK przyjmie pra­
cę po godz. 15. Oferty 
„~20" Prasa, Piotrkow­
ska 96. 

UCZNIA d-0 warsztatu 
„Mechanika J Elektrome­
chanika Samo·chodowa" 
- przyjmę. Lódż, Hor­
tensji 9/11. 2303~g 

ZGINĄL czarny pudel 
krótko ostrzyżony, Od­
prowad~ć za wysokim 
wynagrodzeniem. Obr 
Stalingradu 96 m. 1. 

REGENERACJA walów 
k<irbowodowych, szlifo-
wanie cylindrów, za wo­
rów, naprawa, planowa­
nie glowic - zamiejsco­
wym na poc-zekaniu 
wykonuje Warsztat Pa­
bianicka 177. Biernacki. 
U6-~ł. 1203-g 

POGOTOWIE Telewizyj­
ne ZURiT tel. 513-29 1p­
dzhny 8-19 (oprócz nie­
dziel). Naprawy zgłoszo­
ne do godz. n wykonu­
jemy tego samego dnia 

. 
USZCZENIANIE okien 
szwedzkich taśmą meta­
lową wykonuje Rze-
mieślnicza Spółdzielnia 
Zaopa trr.enta l Zbytu 
Terminy na.tychmlasto-
we. Informacje tel. 
840-ł6. 2786-g 
OBUWIE! Przerabianie: 
obcasy oraz noski na 
modne. Cholewy na 
sznurowane (haiki). Wy­
miana suwaków. Mickie­
wicza :M. Wróblewski. bloki, III p. zamienię ".la : PRZEDSIĘBIORSTWO 2 pokoje, kuchnię rów- POSIADAM samochód • norzędne - bloki. Oferty b k zt ł le i ! REMONTOWO • BUDOWLANE „2352" Prasa, PiotrkC>'.N· ~~n~wy, cz':~ s ~c~~~uję • ska 16. propozycji akwizytora ! PRZEMYSŁU MASZYNOWEGO MATEMATYKA, fizyka. :~71„ ~~:~~· Pio~fc~r:_ • Mgr Niepokojczycki 533-20 ska 96. i „BUDOMASZ" W ŁODZI. i MATEMATYKA u- NAPRAWA lodówek. Inż. : Adces telefony przedsiębiorstwa ; ,ezniom, studentom. 257-57, wysocki, 586-55. 780-g I PQiZOOtają bez z.mian. ; mgr Pluskowskl. POSZUKUJĘ pomocy do-

:•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~ - MATEMATYKA - 20 il mowej dochodzącej cato­za godzi1l$ - udzielaią dziennej lub na kilka go-
e=::=•====·=·=·-·~·· 

asystenci, dyplomanci. dzi.n popoludnlowych, 
Zgłosienia, codziennie chętnie rencistki. Tel. 

1

·11 KOCIOŁ PAROWY 
typu P-40/10 lub P-65/10 

• (sprawny) względnie o podob-
111 nych parametrach technicznych 
• or oz 

111 

PŁOMIENNICE 
do kotła parowego typu P-40/10 -

Ili 
• 

\\\ 

KUPI 

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA 
MLECZARSKA w SUWAŁKACH 

woj. białostockie. 
Informacje telefoniczne OSM Suwałki, 

nr 22-14. 

,
•lf 17-18. Pi<>trkowska n ~ 328-78, Piot.rktowska 123-1, ł. Mgr Sochacka. 984·1 po 18. 1908-g 

• 

Ili 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

• 

\\\ 
• 

Ili 
• 

Ili 

-BIAŁE KRUKI ••• 
Na liście miast, kt6ryeh obywaJtele na,jwlemiej sJUŻI\ Ba­chusowi, na miejscu e'llołowym zna.jduje się, niestety, t.6d~. A jakie •li ulubione ttunki łodzian? Wiadomo: wódka, wi­no różnych gatunków oraz piwo, kt6rego k<>nswnpcja W7Jfa­sta ba.rdzo niepokojąco, To alkoholowe menu jest bardw oogate. Leca mote ten i ów chciałby Je 11>obie urozm-aició 

Jeszcize? 

+ Zainteresowa.nym poz;walam 
sobie podać w orygilnallllej orto­
grafii nast~pu.jący stary prze­
pis na wykwmbny 111apój spi­
rY'(usowy, określony przez na­
sze prababki jako „kirema mir. 
towa": 

„Kwia.tów m~rt<>owych foot, liści 
brzoskwtniowych 8 tótów, jed. 
ną gali<ę muszkatelową. nalać 
10 kwa:rta.mi czystej w@dki, mo­
czyć przez 16 dni i oddesty-Io­
wać spirytus. W !ll.ied-0statku 
.kwia.tów, można użyć liści mi.r­
towych, ale likwo.r nd.e będzi:e 
dobry aż na końcu 3 lat". 

Przep:s ten oonaJeźliśmy w 
wydanej w Kirakowle w II'. 1809 
książce pt, „GorzeLnhlt I piwo­
war doskonały czyli sztuka pę­
dzenia wódki i li.kworów". Tam 
też z.n!l\id'Ujemy wyjaśnienia, że 
„Ratafia jest to &pi.rytus na ko­
rzenia lub fr\Lkta nalany, zasy. 
.ropowa·nY i po wymoczeniu 
przefiltrowany Li.kiwo.r zaś jest 
spkytus z ko·rz.eniami desty!,o­
wany i potem zasyropowamy". 

Brzmi to bairdzo zachęcająco: 
Jedinadcże w innej książce, któ-

nia Mająitklu Obywa~li Xięstwa. 
Warszawskiego" (Kalisz 1809), 
bardzo cenne „Zebranie słów, 
których użyv1amy do wyraze­
nia tych .rzeczy, któ.re się w 
świecie :onad>C!ują dla przy.k.ładu 
młodzieży", Wa.rs.zawa 1804 itd.. 

Dyirektar Biblioteki im. Wa. 
ryńskiego mg·r Roma.n Kac:mna. 
rek i jego p·racow.nicy, z wiel­
kim zadowoleniem l'llformują 
nas, że w roku ubiegłym u.zu­
pelm.iono komplety wielu wy­
dawnictw periodyc:onych, wzglę­
dnie wprowadzon-0 tu nowe ty 
tuly: Wymieńmy więc komplet 
„Rozmattości Wall\Szawsk:ch" z 
r. 1835, dalej „Pamiętniik umie. 
jętnośc! sztuk i na.u.k" 1824 -
1826, „Kmi0<tek" 1861-1862, „Ko~ 
respondent handlowy, prz.eimy. 
&Iowy .i roltniczy" 1'850-1863, 
„Cz;ytel'llia niedzielna" 1857-
1862, „Ko!umb" (pismo podróż­
nicze) 1829. Powiększyła. sie 
również k0<lekcja starych ka. 
lendarzy bairdz·o cha•rlłlkterysty. 
cznych dla obyczajowości daw_ 
nych czasów. + A jak to si~ dz1eje, te wy. 

dawnictwa teg0 tY•PU wzbogaca 
ją k.sięgoz.bió;r B1blloteki im 
Waryńskiego? 

Niektóre z. nich przynoszą icb 
daWllli właściciele, inne odkry 
te zostały pr.zez pracow111ików 
boblioteki w różmych antykwa 
.ria.tach w calym kraju, wzglę 
dnie nabyto je na okoliczno 
ściowych aukcjach książki. I 
tu trzeba stwierdzić, że .rok 
1971 okazal s1ę dla naszych 
„łowców książkowych" białych 
krttków bardw pomyślny. 
Wspomnieliśmy tu wyłącm1 1'1 

tylko o wydav:nic~wach daw 
niejszych, nie trzeba też chyba 
dodawać, że równocześnie B! 
blioteka Waryńskiego nabywa 
la i nabywa konsekwentnie 
wszelkie nowości książkowe zl'I 
wszystkich dziedzin, ukazują.ce 
-się na półkac11 księgarskich. 
Sięgają po n.ie stali u.przysię 
żeni goście tej >nstytucji: mto 
dzież licealna i akademicka, 
naukowcy, literaci, filmowcy, 
którzy u.z11-petniają tutaj swoją 
wiedzę. W sumie w ub. .roku 
z trzech czytelmi! korzystało 120 
tys. osób, a dziennie przez bl 
bllotekę przewijaolo się 700 za.. 
interesowanych. 

Mamy nadZ:eję, że w f'Oku 
bleż., który UNESCO ogłe>silo 
jako „Rok książki" liczba ta 
,pow.iększy się Jeszcze ba.r:lziej. 

M. JAGOSZEWSKI 
rą trzymam właśnie w ręce - ,_-----------------------------w książce RUdelainda pt. „Ma-
krobi-0tyka czyli szrouka p.~z„. 
dtuża·nia życia .lu.dl.ikiego" War­
szaiwa L828 .r. znajd1Ujemy o. 
strzeżenie, że nadużywanie al. 
kohoLu skraca życiie. I to jest 
prawda - "Podobnie jak lan­
sowane dz.l.ś przez medycynę 
Ulllle wskazamla staf'ego pana 
Hufelanda. „Lud.Zlka machine, 
jest z. tak deJ:ikatnych orga111ów 
z!ożooa, że pirrez !ll.ieczynność 
i spoczynek ba•rdz.<> latwo nieu­
żyteczną s:ię s.taje. Tylko ćwi­
czenie i działalność czy111l ją 
zdoLną do wykonywania fnnk­
cyi ltwałą. Bezczynność i nle­
użyc:e, są jey nayśmiertelniel­
,s.zą truci7.ną". + Obie wyżej wspom:n18llle 
książki zostały ostatnio nabyte 
przeio: Bibliotekę lm. Waryńskie. 
go i wes.zly w &klad jej iksięgo-
2Jbiorów, skladających się obec­
nie z 268.435 woluminów (w tym 
1800 staro.druków). 

Do druków dawniejszych za­
licza s:ę tu również dzieła wy­
dane do .roku 1830, jako że w 
tym cza le drukowano książki 
w bardzo małych nakładach 
tak iż wiele z nich to dill 
lstrn e bla.le klrukl. 

W ub. ;r~u Błbl~oteka im.. 
Waryńs.kiego za·kupila m. lm.. 
I. Kirasic.kieg0<: „Bay.ki. Tłóma.­
czone z polskiego na język 
francuski 'Przez L. Gravin, Pro­
fesora Korpusu KróleWlSkiego 
Kadetów w Kaliszu". Kalisz 
1830. ~'r. Ka•11Pi:r\sleiego: „Zabaw. 
kl wierszem i prozą", Warsza­
wa 1790. Nakład i Druk M. 
Grona. „zoora'lliie slów, których 
zażywamy do wyirażania tych 
rzeczy, które się na świecie 
zmaydulą" Wa.rszB1Wa 1804 r. 
„Nauka obyĄz.aijowa dl.a Ludu" 
Gnegorza P.i.ram<>Wllcza .. WaTSza 
wa Hill, I wydaor1.ie dzi<!l Fr. 
D. Kiiliatnillla., Wa;r.s;zawa 1828 
rOlku. „Sposoby do ocałe-

„Masil:a Vlvn•' 

Wielcy romantycy 
Kem.tynu.ując cyndl k01Dcertów 

kamera.lJnych Stowar.zy;;z.enie 
Polskii.eJ Młodzieży Muzycznej 
„Pro MUJSdca" w.raa; iz Filhairmo­
nią Oil"gam.tz;u.Je d2li.ś o godz. 19.30 
wleczó.r muzyiki pod .nazwą 
Wielcy Romlłlll.tycy. 
Usłysz.ymy m. 1n. pi~d F. 

Schuiberta iz cy.Idu „Podró! rzi­
me>wa" i „Spiew Labędzi'', u­
tw0<ry rortep1an-0we R. Schuma­
nna i Fr. ChCllI>iJna. Wy'k.onawca.. 
mi wieczoru „Mus.ie& Viva" bę. 
dą: Ewa Mackiewicz - fo.rte­
p:an, Maciej ChmlelM·z. - bas. 
ba.ryton O'l'a~/ Krystylila H\UIS&r 
- fortepian, 

fimowe Propozycje 
łódzkiej WFO 

111111 

W planach wytwórni Filmów Oświatowych w Lodzi na rok 1972 figuruje ogółem UO tytułów; w tej liczbie ł1 fil­mów popularno-naukowych t 12 W7qdiziestominutowych od­
cinków dla telewizji. 

W cyiklu „Do.robek kultury 
polskiej", wspomnieć trzeba 
p.rzede w13:ZYS.tikim o 6 filmach 
irealizowanych dla uczczenia 
wielk:ego Kopenn.iJ<a. Au~o.rem 
czterech z. 111doch: „Epoka i lu. 
dzie", • „Zycie Mik<>lad a J{OfPetr­
nika". „,Od.k!rycie", „Kult Koper_ 
inilka", bę'd:z;ie Zb~niew Boche­
nek. ;fóz& S:kirobiński przygo. 
towuje film pt. „Znaczenie od­
krycia Mi.kola.ja Kope1111ika dla 
.rozwoju nauki" (tytul .r<>bocz.y), 
.zaś Je-rzy Kotow.skl, metodą a. 
nimacjj przestrzennej, z.realizu. 
Je „ Teorię KQ1Pem!Jka ". 

Ba.rdi.o potnzebny, s?JCZegól. 
nie dla szkól;, będzie fMm „K1-
no licz.y p.rz.eszlo 75 lat" - za­
wa.rta w tr.zech częśclaoch histo­
ria polskiego kina.. Sprawy sztu­
ki 'llllajdą swe -Odbicie m. :Ln. 
w filmach „Orient w ku1tllirze 
,polskiej'', „Zlotni.ctWO w Pol­
&ee", „Poil&ka awa'!lga.rda. pia. 
styczna", ,_.Formizm'', 0 EWOlU­
cja port.retu do wieku XIX" ' 

. 
lecia nadani.a p;raw miejskich, 
a także filmy kreślące sy!Jwetki 
wspótczesnych plastyków 
Konstain.tego Maclciew'.<:Za, Be. 
;nCll!la Uberskiego i nieżyjącego 
Już Jen.ego Ka'awczyka. 

Zaga<ilrrien.ia spoteczno-polity. 
CMe zawarte zosta.ną w fil­
mach: „Zyw<>t historią pisany" 
- o dz.la.tac.z.u KPP, PPR i PZPR 
rodem z Radomszczańskiego, 
.,Mar.celt Nowotko'', „Maria Ko­
szut.ska-Kostrzewa", „Rewolucja 
l9G5 r. w Pols.ce" 1 ,,Ud-z.:ał Po • 
laków w Komumle Paryskiej" 

w poroz11mieniu z TV powsta. 
ną filmy: „Berlin" „Pięcioracz­
ki", cykl - „Siadami Piastów 
Sląskich" („Głogów", „Leg.ni­
ca", uPOinorze Zachodnie", 
„Zwią1.ek Polaków w Niem. 
czech") oraz syU.w.etiki polskich 
naukowców: prof. Arkadiol.1sza 
Pieka.ry - wyb'.tnego fizyka, 
Kazimieru Michałowskiego l 
Władysława Tatarik.iewicza. 

L. H 
„Por~ret wieku XX". l-----------------Cyk.l „Móz.g :i jego tajemnice" 
zawiera ta.kie tytuly jak: „Lo­
ka.Jizac.ja fUJilk,cji mózgu" i 
•. sen". linny cyikl - „W praco-
wniach na'-llkO<Wców", obejmuje 
filmy: „Historia Jednego paten. 
tu" (o ~odl.Lkc.ji białka z od­
padów przemy.sl<>wych). "Foto­
synteza chemioe:rma"; ;,K<>irozja a 
motocyzacja". Oohromie środo­
wi&ka na~uralinego poświęcone 
J:iędą - „Cytat oz rapo.rtu U 
Thaint&''• ,.,Pył", ,,Ochl'O!l'l.a śrtt­
.dowi:s.ka naturalnego". Tema. 
.tern ostatin.iego fillmu jest ;re. 
~ull.tywacja ś.roo<J.w.i.ska z.nisz. 
~onego pr.zez ptaawskie A'L<>ty, 

Do.robek polskiej nauki uka­
żą m. illl. takie pozycje jak: 
„Matemaityilca. w :zas00sowaniu 
pod zi.e;m!ią .i na mOir.z.u'', „War­
sztat wspólc.z.esnego biolo.ga", 
-.,Białk-0", „Od neu.tr<>nu do aiu_ 
tomatyGci.". O p.roblemach &ko. 
nom.ic:'mlych i histO!Ni pol&ld.ego 
przemysłu mów:lć będą fil­
my: 1oMillonerzy :z; P<>zna. 
Jtlą", 0 Fabzyka d-0itn6'W'', ,,Pro... 
jek'.towam.ie miast", 1-oHuta mie­
dzi w Glog<>wie". 

W tege>rocmych .propozycjach 
wytwónni m-alazto się też spo­
ro tyt.ulów zw:iąza'!lych z Lodzią. 
.Są to-: „Biała fa.bryka w Lo­
dzi", „MollliOgira.fia LOdz11t -
,pr.zy.gotowywane ~ -okazj~ 550-

W Filharmonii 

Chór z Chile 
Mii<>·śni;ków muzylki ch6.ra!.nej1 

m!Odzież akademicką '()faz wszy. 
stkich melomanów F.ilha..rm<>nia 
1.n.fu,Niluje, że w środę, 1 mar­
ca o godz. 1.9.31) odbędzie się 
ko·ncert Chóru Kameralnego U­
niwersytetu z. Santiago w Chi. 
le. 

Jest to ju~ dmga wizyta tego 
zespołu w .naszym kraju. Chó1' 
prowadrony prz.ez dyrygenta 
Gu.ido Minolettiego odbyl wiele 
po<iróży a.rty.stycznych po Boli. 
wt!, Peru, A•·gentynie i Eu.ro­
pie, gdzie odwdedzll m.in. NRF, 
Holandię, Belgię, F.ra:ncję, Hi~ 
panię, NRD, Polsik.ę i ZSRR. 

W ramach swego jedynego 
wyst~u w Lodz'i, goście wy'k.o­
nają program niezwykle u.roz. 
ma.ieony, na który złożą si~ 
kompozycje J. c. Ba.cha, E. To­
cha, G. Becerra, c. Gu~vino, 
i iirunych twórców. Część dru­
gą wypełniają pieśni ludowe 
narodów Amery'k.i - Chile, Ar. 
gentyiny, Peru, Kuby, i. USA • • 

'•=·=·~·=·===•::i!5S 

UWAGA., robotnicy budowlani, Inżynierowie l te­
chnicy I Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Uprzemysłowionero w L<>d.zi, ul. Ur.zędnicza nr 15, 
jako jedyne przedsiębiorstwo budowlane up~·awmu­ne jest do przyjmowania do pracy bez skierowań 
urzędów zatrudnienia prezydiów rad narodowych 
zaliczania. ciągłości pracy do świadczeń z ubez-t 
pieczenia rodzinnego i uprawnień urlopowych, za­
trudni zaraz w Zakładzie Prefabrykacji W-7G przy ul. Pojezierskiej i na dużych placach budów n11 
terenie miasta Lodzi: betoniarzy, zbrojarzy, cie· 
śli, montażystów elementów, tynkarzy, murarzy, 
operatorów żurawi wieżowych 80 Tm, malarzy, 
blacharzy-dekarzy. Posiadamy wolne miejsca pra­
cy w wykonawstwie dla inżynierów 1 techników z uprawnieniami na stanowiskach: kierowników llllllllllllllllllłlllllllllllllllllllłlllllllllllllllllUlllllllllłlllllllllllllllllłlQlllllllllllllllllllllllllD budów, z-ców kierowników budów, kierowników 

U KOGO ZGASNIE SWIATŁO 
1. W dniach od 6 do 1. m. br. w godz. od S.30 
do 17.00 
ulice: Przybyszewskiego od Sosnowej do Grabowej, 

Brzozowa od Przybyszewskiego do nr tl/15, 
Praska o<! Przybyszewskiego do Zarzewskiej, 
Dąbrowa, Słowiańska od Przybyszewskiego 
do nr 18 i Grabowa od Przybyszewskiego do 
nr 31. 

t. w dniu 8. m. br. w godz. j.w. 
ulice: Sowińskiego od Zgierskiej do Swietlanej. 
3. W dniach od 9 do 11. IIl. br. w godz. j.w. 
ulice: Pszczyńska, Zaspow.t, Czorsztyriska, Wodo-

spadowa od nr 19 do Pszc1.yńskiej i Telefoni­
czna od WadospadC>we1 do toru PKP. 

3. W dniu 10. III. br. w godz. J.w. 
ulice: 22 Lipca nr nr 56, 57, 59, 64, Zakątna nr nr 

47, M, 54, 60, 64, 68, Huto.ra nr nr 2.2, 32, 34a, 
35, 38 i 43. 

OGŁO~ZENIA DROBNE 
Dr ZIOMKOWSKI, skór- DOMEK trzy pokoje z 
ne. weneryczne, !IQd!. kuchnią i hektar sadu, 
16-lł. Piotrkowska ~9. 15 km do Gdyni, trasa 
oprócz sobót 2339 ę Gdynia - Hel, wolny 

sprzedam. Helena Piotr­Dr Jadwiga ANFOHO- kowska, Gdynia, Urszu-
·. WICZ weneryczne. skór- lanek 5, tel. 21·5ł-88. 

ne 16.30-19, Pr.:Ochnlka B DZIALXĘ ogrodnicz„. 
DZIALKĘ o pow. 1.680 budowlaną - Zimna Wo­
m kw. ogrodz.oną w da lroło Aleksandrowa 
SW~dowie, pow. Brzezi- Lódzkiego sprtedam. 
ny - sprzedam. Wiajo- Kiełbik. Milanówek l<o­
mość: Lódź, Traiktor'l llla to Warszawy , Gl~wac-va. n. M. a323·1 kJe10 ll2. tel. sa-33-33. 

robót, mistrzów, w zarządzie przedsiębiorstwa dla ł KIEROWNJKOW sklapów typu 1,SAM'' z wy. inżynierów i ekonomistów, w pracowni projekto- kształcertiem wyższym lub średnim i odpowiednią wej, w dziale ekonomicznym i zaopatrzenia. wa: praktyką w brainty spożywczej - zatrudni na­runki pracy i płacy do omówienia. Dla zamieJsco tychmiast pp „DeUkatesy". Zapewniamy korzy. :.;,;~cz!:~;~ni~ot~i~ ~~:Olt~f.!y~ak.%~~er~:;~~~en~ :1ir ~arg~~ fi~~ L~~ts~~i~lo~~~~~~e l~zi~ ne wyżywii-nie w stolówce przy hotelu - za front n P. 1419-k częściową odpłatnością. Po przepracowaniu trzech 
lat w budownictw:e istnieje możliwość zameldo· 
wania na pobyt staly w m. Lodzł oraz otrzyma­
nia mieszkania spółdzielczego w przyspieszonym 
terminie w ramach patronatu ZMS. Zgłoszenia 
przyjmują: dział zatrudnienia i plac, tel. 5B3-2Q 
wewn. 4t, p. 103 - p.racowników fizycznycl1, d.Lial 
organizacj i I kadr, tel. 528-70 p, 15 - pracowni­
ków umysłowych. 1735-k 

MAGAZYNJEROW, kierownika dzia~u organizacji 
z wykształceniem wyższym ekonomicznym lub 
technicznym i minimum 5-letnią praktyką na zai­
mowanym stanowisku, techników mechanil<ów z 
praktyką w służbach inwestycyjnych, tokarz~ 
wytaczarzy, modelarzy, odlewników, pracowników 
niewykwalifikowanych do przyuczenia, praoowni­
ków do straży przemyslowej, robotników gospo­
darczych - zatrudni naty~hmiast Kombin•t „Po­
nar-.Jotes" w ~odzi. Zgłoszenia przyjmują dzialy 
kadr przy ul. ul. Wólczańskiej 178 i Papierniczej 
(Zarzew) w 1odz. 9-12. 482-k 

INZYNIEROW budownictwa lądowego na budowy 
1 do zarządu przedsiębiorstwa, kierownika inwe­stycji własnych oraz ka1kulatorów na kosztorysy 
zatrudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego nr 1, ul. Piotrkowska 55. Z<lłos.zenia 
przyjmuje dział kadr i szkolenia w godz. 7-15. 

INŻYNIERA mecha~a na stanowls•ko z-cy kie­
rownika dz.latu głównego mechanika, inżyniera 
mechanika ze wajomością urządzeń stacji uzdat­
niania wody d przepompowni na stanowisko in­spektora nadzoru, inżyniera sanitamego ze spe­
cjalnością technologia wody na s.tanowisko inspek­
tora nadzoru, oraz 5 palaczy c.o., 5 monterów sie­
ci wodociąg-0wej, 2 murarzy, stolarza, 3 kanalarzy, 
2 robotników magazynowych, 5 elektryków lub 
mechaników na stanowiska maszynisty pomp wo­
dociągowych w ruchu ciągłym, 6 elektromonte­
rów z uprawnieniami do prac konserwacyjno-in­stalacyjnych, 2 ślusarzy - przyjmie zaraz Przed­
siębiorstwo Wodocluów I Kanallzacjl Okręgu 
Lódzkiego w Lodzi, ul. Wleiv.bowa 52. Zglonenia 
przyjmuje dz.lał kack ' wolenia w 1odz. 7-15, pokój nr 129, 1523-k BRANŻOWY Ośrodek Postępu Technicznego w Lo­

dzi, ut. Mickiewkza 15 zatrudni w Zakładzie Te-
chnologii Tkactwa w Konstllntyno-wi• a pracowni- SPAWACZY - eleldlrycflnych I acetylenowych, ków o następujących kwalifikacjach: t wYbljaczy ś~usarzy, tokarzy oraz robOtników w celu prz.y­kart żakardowych z rysunku 1 tkaoza ze znajo- uczenia do zawodu ślusarzn zatrudni za.raz Za.kład mością tkac\wa żakardowego i galerowan!a k:o- Budowy 1 Montatu .Maszyn Przemysłu Spotywcze­sien. Uposażenie wg ubowiązujących stawek. Ofer- go, Lódt, ul. Pojezierska 97, tel. 590-70. Warunki ty prosimy skl.adać na adres: Branżowy Ośrodek I pracy i płacy wa uklaQI·, z~oweao 41.a p11Zemy-1 Poa~ępu Tecbnl.czneao,, LóiU; u.i. ~Qki•'."".~CH 16. lłlł metalo.weiQ, ~·lt 

EKONOMISTĘ d-0 , działu zaopatrzenia d.s. che­
micznych i tworzyw sztucznych, maszynistkę z 
wykształceniem średnlm i z praktyką, galwanize­rów, hydrauli<ków, frezerów, tokarzy pociągowych, 
murarzy, ślusarzy remontowych i narzędziowych, 
szlifierzy narzędziowych, elektryka - kons,llrwato­
ra z grupą bhp bez ograniczeń oraz sprząt!lczy na 
produkcję - przyjmie natychmiast Fa/)ryka Apa­
ratury Elektromedycznej Lódź, ut. Szparagowa 2 
(Teotilów). Warunki do omówienia. 1508-1' 

KIEROWNIKOW piekarń z wykształceniem kie­runkowym, magazynierów: do magazynów . wyro­
bów gotowych ora 7 art. techn. i maszyn, dozor­
ców - przyjmą natychmiast Lódzkie Zakłady 
Przemysłu Pliekarskiego w Lodz.i, ut. Jerzego 10/12-
Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj­
muje dz. kadr w godz. 7,30 - 15,30, tel. 369-65 lub 
258-41 wewn. 11. 1412-k 

SPAWACZY l(arowych ze znajomością prac z za­
kresu blacharstwa samochodowego - zatrudni 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS IV Oddział w 
Lodzi, ul, Gibalskiel!IO Z/4, tel. 591-20 wewn. 84. 
Praca na dwie zmiany, WaI'unki pracy i płacy 
do o-mówienia. 1425-k 

ST. EKONOMISTĘ z wyższym wyltsztalcen.iem ze 
znajomością k-0sztów i cen do dz.lalu ekonomicz­
nego, pożąda.na praktyka w przemyśle oraz te­
chnika z uprawnieniami budowlanymj do dz.ilłlU inwestycji - przyjmie zaraz z terenu m. Lodz.i 
Fa.bryka <>sp~zęt!l S3;01oc,hodowego „Polmo" w LO· 
du. Zgłoszenia przyimuie dział kadr i szkolenia 
zawodowego w go<.z, 7-lł : .ódt, ul. p,rzybyszew­
skiejo 'I, 1527-lf . 



Kierownik produkcji filmu „Potop" dał słowo honoru 

Małgorzata Brau11eli ·· Dzi~~RBdio-t'lelewhjł 
roli Oleńki WTOREK, 29 Ll[TEGO 197Z B. 

PROGRAM I 

dukcji filmu p. Wilhelmem Ho• teczna, jak o§wiadczyl p. Ho-
lendrem: lendcr. Informowaliśmy naszych 

10.00 Wiad, Ul.05 ;,Swiadeik 
nleoczekiwa.ny" - fragm. 10.35 
Al. Głazunow Suita odc. 
10.50 W komorze. 11.0o „Od Ma­
rza.nki do Turonia". 11.30 Grecy 
w Sopocie. 11.44 Skrzynka po­
szukiwania rodzi.n PCK. 11.49 
Rodzice a dziecko. ~2.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 z bydgo­
skiej fonoteki muzycz,nej. 12.45 
Rolniczy kwadra.us. 13.00 ;,Na 
czeską nutę". 13.20 Serwis mu­
zyczny. 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.00 Wizerunki - „Tre­
ner" - opow. 14.20 '[o lat Szcze­
cińskiego Tow. Muzycznego. 
15.00 Wlad. 15.05 Godzillla dla 
dziewcząt i chłopców. is.oo Wia­
domości. 16.05 Opinie ludzi 
partii. 16.15 Utwory PaganJ.n ie­
go i Szyma.n<>wskiego. 16.30 Po­
południe z młodością. 18.50 Mu­
zyka i aktualności. 19.JS Klllp!ć 
nie kUJpić, posluchać warto. 
19.30 z wydawnictw „Opinia". 
19.35 Koncert. 20.00 Dziennik. 
20.30' Grają i śpiewają ludowe 
zesp. region. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 „Trudne szczęście". 
21.20 „Wo,jina w Polszcze poopo­
Jita" - słuch. 22.40 Muzyka ba­
roku. 23.00 II wyd. dziennika. 
23.10 Przeglądy i poglądy . 23.20 
Fonorama. 23.45 Kwadrans bal-

- Czc:..amy obecnie na przy- Czytelników, że rolę tę powle-
jazd części ekipy aktorskieJ. rzono studentce I roku lódz!Hej 

- Właśnie, kto bierze ud~iał PWSTTviF p. Janinie Sokolow-
w zdjl)ciach lliałoruskich'l sklej. Cóż tilm choć jest 

- Kmicic, Oleńka... dziełem kolektywnym, obleka 
- To znaczy kto, bo ostatnio się w kształt ekranowy mocą 

ukazały się na temat obsady decyzji reżysera. Ma on do tego 
tej roli dwie sprzeczne infor- nie tylko pełne prawo, ale I 
macjc? obowiązek„. (J. P.) 

- Małgorzata Braunek. Tor----------------

Na zdjęciu: Małgorzata Brau­
nek w filmie reż. Andrz,~ja 
Wajdy „Polowanie na muct1y·•. 

Na próżno usiłowaliśmy na­
wiązać telefoniczny kontakt z 
kierownictwem ekipy realizuj,1-
cej al<tualuie w Mińsku Biało­
ruskim zdjęcia do „Potopu•'. 
Korzystamy więc z fragmentu 
wywiadu jaki udało się zdollyć 
redakcji „życia Warszawy" -
wywiadu z kierownil<iem pro· 

j u ż ostatnia i osta­
t e cz n a (podkr. - J, P.) de· 
cyzja. Słowo honoru. 

- Dziękuję, wierzę. A kto 
jeszcze przy jedzie do Mińska? 

- Zagłoba, czyli Kazimierz 
Wichniar z, bo niestety Mieczy. 
sław Pawlikowski ze \ólz!Jh~du 
na stan zdrowia nie l111.>gł tt·j 
roli kontynuowa·ć, pan Wołody­
jowski czyli Tadeusz Lomn1ci<1, 
Józwa Butrym - Bruno O'ya. 
Gasztowt - w tej roli · a.ktor 
kijowski Wasilij Simczicz (świet­
nie wlada polskim), panna Kul­
wiecówna - Wiesława Maznr­
l{iewicz, Soroka - Ryszard Pie­
truski ..• 

Dalej z rozmowy wynika, Iż 
ekipa znowu czeka na śnieg. 
Jego brak w poważnym stopniu 
„zrujnował" harmonogran1 pra­
cy nad filmem j P.szcze w Pol· 
sce, w Częstochowie. 

Mamy nadzieję, że decyzja w 
sprawie obsadzenia roli O lenki, 
będzie tym razem rzeczywiście 
ostateczna ostatnia I · osta-

Coraz mniej 
kandydalów 
do zakonów 

zachodnioniemiecka agencja 
katolicka KNA, powołując się 
na oficjalne da.ne najnowsze­
go rocznika papieskiego, pisze 
o utrzymującej się nieprzerwa­
nie na całym świecie tendencji 
spadku zainteresowania życiem 
zakOlflnym. Dotyczy to zakonów 
za,-ówno męskich, jak i że11-
skich, których stan liczebny 
topnieje z roku na rok. Tylko 
w roku 1971 liczba zakc>nników 
zmniejszyła się o blLsko 14 t.Ys. 
i wynosila na początku br: 284 
tys. Taką samą tendencję wy­
kaZLtje większo~ć zaka.nó:,y że;\.­
skich. 

lad. 24.00 Wiad. -

PROGRAM: Il 

9.30 Wiad. 9.35 z życia zw. 
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piosence. 10.25 Mistrzowie pięk­
nego słowa - Janu.sz Warnec­
ki. 10.55 Z twórczości wspólcze­
s.nych kompozytorów węgier­
skich. 12.05 z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Muzyka. 12.30 Kompo­
zytor tygodnia - Ra.bert Schu­
mann. 12.40 (L) Ka.munikaty. 
1.2.45 (L) Repe>rtaż. 13.05 (L) 
Spiewają: M. Mathieu I H. Ku­
nicka. 13.20 (L) Melodie przed­
wiośnia. 13.40 Odipowiednie dać 
rzeczy słowo. 14.00 Wiad. 14.05 
Przeboje sportowe. 14.25 Polscy 
multi.instrumentaJiści jazzowi. 

Z 
achodnioniemłecka 
akademia kierowni­
czych kadr przemy­
słowych z siedzibą w 
Harzburgu szkoli fa­
chowców przedsi;;-

• biorstw austriackio.11. 
Na kursach, organi· 
zowanych przez tę 

akademię na terenie Austrii, 
sz\<.olęni byli pracownicy kic· 
rowniczego szczebla naJwięk· 
szych zakładów przemysłu me­
talowego, chemicznego, kopalni­
ctwa, a także zarządu miej­
skiego Wiednia. Niemałym 
zaskoczeniem dla austriackiej 
opinii publicznej było ujawnie­
nie politycznej przeszłości i 
kwalifikacji kierownictwa aka­
demii w Harzburgu, Okazało 
sit} mianowicie, iż na. cżele tej 
uczelni stoją wysocy dygnita­
rze hitlerowskiej hierarchii nau· 
kowej spod znaku SS, 

Dyrektorem akademii Jest 
prof. dr Reinhard Hoelm, Jei:o 
kariera „naukowa" zaczęła się 
w 1933 roku w kwaterze glOw­
nej osławionej Sicherheitsdiell•t 
(SD), gdzie zajmował się opca· 
cowaniem naulcowych metod 
walki z rzeczywistymi i poten­
cjalnymi przeciwnikami reżimu 
hitlerowskiego. Współpracowni­
kiem Hoehna był m. in. zbrod­
niar:i: wojenny Ohlendorf, po-

wieszony w 1946 roku. Osobi­
stym rozkazem Himmlel'a dr 
Hoeiln powolany został na sta­
no,visko dyrel;;tora Instytutu 
Teorii Państwa w Ili Rzeszy. 
W 1944 roku pisał on w gazecie 

Siedlisko 
brunatnej 

nauki 
,,Des Reich": „Przysięga wobec 
Filhrera obowiązuje nie tYlko 
za jego życia, ale także po jego 
śmierci". Dziś Hoehn kieruie 
akademią kształcenia kadr ••• In­
nym, wybitnym pedagogiem 
akademii jest prof. dr Franz 
Alfred Six, również były pra­
cownik centrali SD, bezpośred•ti 
współpracownik Adolfa Eirh­
manna, przewidywany na szefa 
SD w Wielkiej Brytanii po Jej 
zamierzonym opanowaniu pr1.<'z 
hitlerowskie Niemcy, ostatecznie 

zatrudniony przy opracowywa­
niu planu zajęcia Moskwy i 
utworzenia w niej sieci policn­
nej. Były brigadefiillrer SS prof. 
Six w 1948 roku skazany lo­
stał na 20 lat więzienia, W 19!\2 
roku był już na wolności. Nic 
lepszą kartę posiada trzeci na•1-

. kowiec, zatrudniony 'v akaden1ii, 
prawnik dr Roger Uienct, 
współpracownilt kata okupowa­
nej Polski Hansa Franka, 
który przecież także był doki'>· 
rem praw. 

Skandaliczny dobór- specjali­
stów od kształcenia kadr ujaw­
nlla prasa NRF, m. in. socjaldc­
mokraty~ne czasopismo „vor­
waerts" oraz biuletyn AkcJi 
Demokratycznej, ukazujący się 
w Monachium. z interpelacją 
w tej sprawie wystąpił WOl><!C 
rządu NRF deputowany socjal­
demokratyczny Hans Batz. Obe­
cnie na terenie Austrii sprawa 
nabrała rozgłosu, a prasa nie 
bez racji stawia pytania odno­
śnie wartości nauk, pobieranycl1 
przez kierowniczy personel 
wielu przedsiębiorstw, a także 
przez kandydatów na stanowi­
ska dyrektorskie od takich zna­
komitości brunatnej nauki, Jak 
Hoehn, Six czy Diener, których 
wierność wobec Hitlera pne­
trwać miała jego śmierć. 

J, W. Solecki 

14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 
Kompozyte>r tygodnia R. 
Schumann. L6.00 Wiad. 16.05 Z 
najnowszych nagrań ..., Amery­
ka Południowa . .LG.20 Cyrk prze­
bojów. 16.45 (L) Aktualnośd 
łódzkie. 17.oo (L) Arie 1 sceny 
z oper. 17.25 (L) „Dwie strooiy 
medalu" - magazyn. 17.5ó 1 
Grają zespoły. 18.20 Widnokrąg. 
19.00 Eeha tlnla. 19.15 Lekcja ję­
zyka angielskiego. 19.30, Maga­
zyn literacko - muzy-c7ny „Po­
rządki w szafie". 21.16 z nagrań 
solistów. 21.30 Rep. lit. z NBD 
21.50 Melodie rozrywkowe. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.30 Wiad. 
sportowe. 22.33 Pierwszy ra.k 
pracy pana inżyniera. 22.48 Hi­
storia fraincuskiej piosenki 
Lucienne Bayer. 23.10 Między.na­

r<>dowa Trybuna Kompozyt<>rów 
- Paryż 1971. 23.50 Wlad. 

1111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111mnm·111mmmmm111111111nn11111n111m11111111111111111110 

Przełożyła M. Wisłowska 

- Odpoczniesz, zdrzemniesz się trocht:? 
- Nie mam na to czasu, niestety? 
- Nie wiadomo własciwie, czy ty jesteg ze ISWoJej pra.ey 

zadowoł0>ny czy nie-,ad0>wa.lony.„ 
Uderzyła go trafność jej obserwacji, Smiuć Cuendeta 

2)tlla.rtwiła go szczerze. Miał żal osobisty do jego morder. 
ców, tak jakby ten Szwajcar był jego przyjacielem, kole_ 
gą, czy co 11ajmniej starym znajomym. 
Miał im również za zie to, że zmasakrowali ciało i wy. 

rzucili jak martwe zwierzę w Lasku Bulońskim na ziemię 
skutą lodem, na której leżące zwłoki musiały zesztywnieć 
na kamień. 1 

Jednocześnie nie mógł powstrzYil1ać slę od uśmiechu, gdy 
uświadomi! sobie, jaki trY'b życia pr<>wadził Cuendet I ja. 
kim- maniom ulegał, Starał .się go '1lt:ozumleć - i sądził, że 
to mu się udaje. 
o·czywiście, na początku swojej karieny, jeśli tak rzec 

można, Honore, kiedy był tylk-0 mizernym uczniem ślusar­
skim, wprawiał się w sw-0je rzemiosło metodą jak najbar. 
dziej banalną, tak samo jak to robią rzlodziejaszki w ubo. 
gich dzielnicach: próbował świsnąć bez wyboru to, co aku. 
rat Jl.ll;Winęło mu się pod ręl<ę. 

Nie sprzedawał nawet rzeczy zdobytych w ten sposób,• 
gromadził je na swojej mansardzie, tak jak ml-Ody psiak 
gromadzi pod słomianką kości czy skórki chleba. 
· Po przy,ie·żdzie do Pa ryża, wówczas gdy mieszkał niedaJe„ 

ko Bas tylii, udoskonalil swoją metodę i już wtedy zaryso. 
wa la si<: wyraźnie droga. jaką obrał. Nie przystąpił do żad. 

· nej bandy. Nie miał kolegów ani przyjaciół. Pracował w po. 
jedynkę. 

Slusarz, kotlarz, „złota rączka", skl'Upnlatny 1 dokładny 
w l'Obocie, nauczył si<: zakradać do wielkich magazynów, 
do pracowni, do różnych 5k.ladów. 1 

Nie był nigdy uzbrojony. Nie mia.I żadnej broni palnej, 
ani nawet noża. 

Nigdy nie w,yw-0łał alarmu, nigdy nie porz;ostawit po sobie 
ślaclów. Był to czlowiek cichy, mil~cy, zarówno w ży­

. ciu jak i przy pracy. 
Ozy utrzymywał jakieś st<>Sunki z kobietami? Miał stalą 

przyjaciółkę? Nigdzie nie można było natrafić na podobny 
ślad. Mieszkał tylko ze swoją matką, a jeśll nawet miewał 
jakieś przelotne mil-Ostki, ro·bił to dyskretnie, może w ja_ . 
kiejś odległej dzielnicy, gdzie nikt go nie znał i nikli; nic 
·o nim nie wieil!Llal. 

-39-

Um.ial przesiadywać całymi godzinami w kawiU111i, pny 
oknie, nad .szklanką białego wina. Umial równiet całymi 
dniami czatować przy oknie wynajętego pokoju. Umiał za. 
szyć się w kącie pokoju przy u!icv Mouffetard I czytać 
książki i gazety, wygrzewaJąc się jeiln-0oześnie przy piecu. 

Nie miał żadnych prawie potrzeb os-0blstyeh. A przecież 
lista skradzionych przed.miotów, nie mów.ląc już o innych 
kradzieżach, o które właśnie jego mo>tna by podejrzewać, 
była <I-Ość pokaźna, I Po upłynnieniu wynosiłaby fortunt:. 
M<>że prowadził podwójne .Zycie, gdzieś pina Paryżem, 

I tam sprzedawał te .rzeczy i wydawał otrzymane w ten 
sposób pieniądze. 

- Myślę - wyjaśnił tonie - o jednym takim dość dziw-
nym gościu. Był to złodziej - włamywacz. 

- Ten, co go zamordowano, poprzedniej nocy1 
....,. Skąd wiesz? 
- Przeczyta.lam wzmiankę w gazecie, 
- Poka.t. 
- Tylko kilka linijek. Wpadłam na to przypadkiem. 
~laigret przeczy.tal: 

• TRUP W LASKU BULO~SKIM 

Dzisiejs"l:ej nocy, około trzeciej nad unem, dwaj po­
licjanci rowerowi z XVI ' dzielnicy znaletli w jednej 
z alei Lasku Bułońskiego zwłok.i mężczyMy ze zmasa­
krowaną twarzą. Stwierdz·e>no, iż denat na.zywa,ł się Ho· 
nore Cuendet, lat 50, pa<:hodzll z Kanta.nu Vaud w Szwaj­
carii I był już kilkakrotnie ka.rany sądowrue, Zdaniem 
sędziego śledczego Cajou, który udal się na miejsce wy. 
padku w asyście wiceprokuratora Kernavela o.raz leka­
rza sądowego, i który prowadzi śled„two w tej sprawie, 
należałoby przypuszczać, Iż chodzi o pora~hunki osobi­
ste między oprys'1lkami. 

„Porachunki osobiste między oprys.zkam.I"... Takie .sf.o.r­
mulowanie może przyprawić o wściekłość! To zna.czy 
według np1nii tych pa.nów z Pałacu Spra.wiedHw-0ści. że 
sprawa została już praktycznie pngrzebana. Jak to kledyy 
powiedział prokurator: .,De>brze. niech się pozabijają po­
między sob<1. BPdzie mniej roboty dla ka1! I więcej pożyt­
ku dla obywateli". 

- Coś ty mówił? 
- Czy ja co mówiłem? .•. Ach. tak... Wyobrd sobie wła-

mywacza, który wybiera umyślnie domy lub mieszkania li&• 
jęte .•• 

- Co to znaczy: zajęte? 
- Takie mieszkania, w k.tórych ktoś jelit„~ 

- Dlaczego? 
- PO\Słuchaj: co roku, a właściwie katżdego tata, prze;p; 

kilka tygodni większość miesi.kań w Paryżu stoi pusta, gdyt 
Jok!t!torzy wyjeżdżają na wakacje: nad mo.rze, w góry, za 
granicę, lub do swoich pO\Siadłości na wsi. 

- Wiem: wtedy bywa .najwięcej kradzieży. 
- Ale robią to specjaliści, a tak.i nie Odważy się nigdy 

włamać czy za.kraść do mieszkania, w którY'm i;ą ludzie„, 
- A ten twój.„ zachowywał się in.aczeJT 
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PROGRAM III 

12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 
Za kieroW1lllcą. l>l.00 Na rze­
szow~iej anten.le. 15.00 Gawędy 
suflera. 15.10 Album muzyki 
uniwersalnej. 15.30 Ekspresem 
przez świat. lli.35 Czym jest 
arehitektura. 15.50 W cleniu 
przeboju. 16.1.5 Powracająca me· 
lodyjka - Alfie". 16.45 Nasz 
rok 72. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Quodl~bet. 17.30 

1„umarll rzucają cień" - odc. 
17.40 W kręgu jazzu. 18.05 Mo· 
menty muzyczne. 18.10 Analizy 
i synteizy - aud. 18.30 Ekspre­
sem przez świat. 18.35 Mój ma­
gnetofoo. 19.00 Książka tygod­
nia - „Pańska studnia". 19.15 
Autoportret kompozytora - W. 
KiJar. Ul.45 Polityka dla wszy­
stkich. 20.00 Nowe, inowsze 1 
najnowsize. 20.łO Mit Pipidówki 
- gawęda. 20.50 Muzyka z ain­
typodów. 21.00 Z nowych nagrań 
K. Sade>wskiego. 21.40 Na po­
boczu wie1kiej polityki fe!. 
21.50 G. Verdi - „Traviata''. 
22.00 Fa.kty dnia. 22.08 Gwfazda 
siedmiu wieC'Zo.rów - N. Dia· 
matnd. 22.15 „O~iem i mle­
czem" - odc. pow. 22.45 „Nie­
codzienne piosenki". 23.00 Wier­
sze Carla SandbUJrga, 23.05 Mu~ 
zyka nocą. 

; 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

9.40 ;,Tydzień pełen wrażeń" 
- film fab. prod. czechosłowac­
kiej (W). 10.55 J<:zyk polski dla 
klasy IV lic. Ernest Bryll „Rzecz 
11.sta.padowa" (W). 12.45 Przy­
sposobienie ro1nicze (Kraków). 
13.55 Przyspose>bienie rolnicze 
(Kraków). 15.20 Politechnika TV 
- Matematyka rok I, Przybliżo­
ne rozwiązywanie równań -
cz. I (Wrocław). 15.55 Politech­
nika TV - Matematyka rok I. 
Przybliżooie rozwiązywanie rów­
nań - cz. lI. (Wrocław). 16.30 
Dziennik TV. 16.40 „Komputero­
wi abonenci" (Katowice). 17.10 
Wiadomości Dnia. 17.30 Telewi­
zyjny Ekra.n Młodych (W), 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Tydzień pelen wrażeń" -
film fab. prod. czecłwslowac-

Dnia 26 lutego 1972 roku 
zmM'ł, po dług-ich i ciężkich 
clerpnieniach, przdywszy lat 
79 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
. KACZOROWSKI 

MISTRZ TKACKI 

Wypr~wadzenie drogich n;i.m 
zwłok nastąpi dnia 29 bm. o 
godz. 13,39 z ka.plicy cmen$&­
rza na Dołach, o czym po­
Wiada.miają pogrążeni w git:• 
boki.In smutku 

ZONA, CORKA \ POZO· 
STALA BODZINA 

W piątt\ bolesną rocznicę 
śmlerC'i 

S. t P, 

KAZIMIERZA 
STANISŁAWA 
śLUSARCZVKA 

zostanie odprawiona dnia 1 
marca 1972 r. o godz. 7,30 
uroczysta msza św. w koście­
le Przemienienia Pańskiego 
przy ul. Rzgowskiej, na którą 
zapr.aszają życzliwych parnię· 
ei Zmarłego 

MATKA i ZONA 

Dnia 27 lutego 1972 r. zmar­
ła, po bardzo ciężkich cier­
pieniach, nasza najukochańsza 
żona, Matka i Babcia, prze· 
żywszy lat 50 

S. t P. 

STANISŁAWA 
MUSIAŁ 

z domu REK 
Wyprowadzenie drogich nam 

zwłok nastąpi 1 marca br. z 
kaplicy cmentarza św. Rocha 
na Radogoszcziu o godz. 15. o 
czym zawiadamiają wszyst­
kich znajomych i bliskich 
stroskani 

MĄZ, CORKA, ZIĘC i SYN 

Dnia 25 lutego 1972 r. zmarł 
śmiercią t.ragiczną nasz uko­
chany Syn i Brat 

S. t P, 

JANUSZ 
UZNAŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1 marca br. (środa) o god..:. 
16,30 z kaplicy cmentarza św. 
Franciszka przy ul. Rzgo.w­
sklej, o '!zym zawiadamiają 
stroskani 

RODZICE, BRAT i RODZINA 

klej (W). 21.20 „Ka.mu dwójka'' 
Magazyn Oświatowo - Wycho­
wawczy (W), lll.55 Dziennik TV. 
22.10 „Biei: po zdrC>Wie'' (W). 
22.40 Po·litechnika TV - Mate• 
matyka rok I (Wrocław). 23.15 
Politechnika TV - Ma.tematyka 
rok I (Wrocław). 

PROGRAM li 

17.30 Ko,n~ronta.cje. 18.00 Swiał 
w kamerze naszych reporterów, 
- z kamerą praez ZSRR: l. 
Pieśń o kamieniu, 2. Fabryk.a 
domów. 18.25 Kr:rpte>nim „N''. 
18.45 En frlllllcals (15) - lekcja 
języka tra.ncusJc.lego. lS.20 Do-
bra.noc. 19.30 Dziennl.k TV, 
2-0.05 Współczesny kOloinLa-
llz.m - z cyklu ;,Glob", 20.31 

Esbrada Młooych Muzyków -
program murz;yc2111y, 21.J.O 24 10-
dzLny. !11.20 z bliska I z daleka, 
21.50 Russkij jazY\k po TV (20) 

lekcja j<:zy.ka rosyj&kiego 
(pOoW,) :ł2.lll Killlo wersji orygt­
nalnej film prod. ani. 
„notheboys Hall" Nicolee 
Nickleby odc. tt. 

w dniu %5 lutego 1972 roku, 
po długich i ciężkich cierpie­
niach zma.rl, przeżywszy lat 
61 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
CHIŻYŃSKł 

byly więzień obozu hitlerow­
skiego, długoletni pracownik 
Prezydium Rady Naro4owej 

W Lodzi, 

Wypr<>wadzenie 7!Wlok na­
stąpi dnia 29 lutego br. • 
godz. 11' z ~a.plii.cy cmenta.rza 
na Kurczakach, o CZYJD za­
wiadamiają 

ZONA, SYNOWIE I NA.J• 
BLIŻSZA RODZINA 

W dniu 25 lutego 19'• roku 
zmarL nasz najukochańszy 
Mąż, Ojciec l Dziadzl:ulł, w 
wieku lat 71 

S. t P. 

LEONARD 
RECŁAW 

Pog,r,zeb odbędzie 1tię at Ju. 
teg-0 br. o godz. ,16 z kaplicy 
cmentarza na Radogl}SZezu, o 
czym zawiadamiają pogxążenł 
w g1ębokim smutku 

ZONA, CORKI, SYN, SY­
NOWA, ZIĘCIOWIE, WNU­
KOWIE i POZOSTALA 

RODZINA 

Dnia 26 lutego 19'2 rok!U 
"l:marl nagle, przeźywny lat 
H, nasz najukochańszy Mąt, 
Tatuś, Syn i Brat 

S. t P. 
ALOJZY 

PRZYMUS 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

29 lutego br. z ka.plicy cmen­
tarza na Dołach, 

o godz. lł,30 odprawiona 
'!lostanie msza św„ po czym 
nastąpi wyprowadzenie dro­
gich nam zwł<>k na cmentarz 
katolicki. O smutnym tym ob­
rzędzie zawia.damiają pogrą­
żenf w żalu 

ZONA, CORKA, SYN ł 
POZOSTALA RODZINA 

W dniu 27 lutego 1972 roku, 
po krótkiej chorobie zmarł 
nasz najukochańszy Tatul, 
Dziadziuś i Pradziadek, prze­
żywszy lat 69 

S. t P. 

HONORAT 
STĘPKA 

wielki przyjaciel ludzi. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

I marca br. (środa) o godz. 
15 z kaplicy cmentarza na 
Dolach, o czym zawiadamia 
Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, pogrążona w smutku 

RODZINA 

W dniu 26 lutego 1972 rokn 
zmarła, nasza najukochańsza 

Matka i Babcia 

S. t P, 

Maria z: Kozłowskich 
GUSTOWA 

Pogrzeb odbędzie się w śro­

dę, 1 marca br. o gOdZ. 14,30 
na cmentanzu przy ul. Ogro­
dowej, o czym zawdadamia z 
żalem • 

RODZINA 
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